
Rok XI. Nr. 90 Sosnowice, wtorek 31 marca 1936 roku. Cena numeru 10 groszy

f Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e- 

J | tro w y  p rzed  1 zło ty  
w tekśc ie  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
szeDia tab e la ry cz ­
ne  50 p roc., a św ią­
teczne  25 proc. d ro­
żej. D robne ogło- 
E zm ia po 10 groszy 
Dla poszuku jących  
pracy  5 gr. za w y­
raz. N ajiu n 'e j 1 zł. 
Za z; strzeżenie miejsca 

do tea  sic <5%
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Prysły nadzieje obrony Grzeszolskiego
Sąd zamknął przewód po 13 dniach rozpraw. - Jeszcze przemówie- 

wienia stron i wyrok
T rzy n asty  dzień procesu P aw ia  Obrońca oskarżonego apelował dc 

Grzeszolskiego przyniósł dw ie sensa­
c je :
Sąd odrzucił w szystkie wnioski obrony
prócz jednego, a m ianow icie wnioseii
0 w ezw anie dr. K ołodzieja z Szopienic, 
który  leczył za tru tych  talem .

D rugą  sensację było zeznanie tegoż 
dr. Kołodzieja,
który stwierdził u chorych swych pa­
cjentów te same objawy7 chorobowe któ 
«■« miały zmarłe dzieci Paw ła Gr/eszoi 
ftkiego.

P rzed  rozpoczęciem posiedzenia su,u 
to najrozm aitsze dom ysły 0 0  do zgło­
szonych przez obronę wniosków7. Było 
rzeczą zgóry wiadom ą, że

gdyby sąd przyjął 
wnioski obrony

wóweaag pęoees przedłużyłby się przy 
najmniej o tydzień, a może nawet o 
dłuższy termin ezasu.

Zdania były podzielone.
W  sferach  praw niczych dominową

10 jednak  przekonanie, że sąd p rzychy
11 się p rzynajm nie j do w niosku obro­
ny, dotyczącego w ezw ania na m iejsce 
prof. W aehholdca. P rzew idyw ania  to 
jednak  zawiodły.

O godz. 12 w południe sąd ogłosił 
swą decyzję co do w szystkich wnio­
sków obrony, k tó re  oddalił, prócz w b i j  

sku o wezwanie dr. K ołodzieja.
Odalone więc zostały następujące 

w nioski: o wezwanie na s jta w ę  prof. 
W achhołm  z K rakow a o zbadanie pła 
tu mózgu L ucyny Grzeszolskiej w in­
s ty tuc ie  m edycyny sądow ej w W arsza 
wie, o zwrócenie się do prof. G^zywj- 
D ąbrowskiego, w spraw ie p rzep row a­
dzenia badania chemicznego w n ę t r z e  o 
ści człowieka, k tó ry  zm arł norm alną 
śmiercią, o wezwanie dr. L ustru , o 
przesłuchanie g rabarza  M ichalskiego z 
Czeladzi.

P o  ogłoszonej decyzji sądu w yw ią 
zała sie

D Y SK U SJA
pomiędzy adw. Hofm oklem  - Ostrów 
skim  z jednej, a  p rokura to rem  Suskim
1 moc. Paw ełkiem  z d rug ie j strony.

P rzedtem  jednak  prok  Suski zgło 
sił w niosek o przerw anie rozpraw y do 
środy, dn 1. kw ietnia.

Adw. H -O strow ski s taną ł na  s ta ro  
wisku, aby nie u jaw niać pam iętników  
Jerzego  i L ucyny G rzeszolskieh z t voh 
względów, że nie przedstaw iają o>.e żod 
nego znaczenia dowodowego, gdyż pa 
m iętniki te były inspirowane, j c 'h  zaś 
chodzi o jp an ię lirk  Lucyny — to pi 
sa ła  go ona w m ieszkaniu K uczalskiej, 
a więc w artość tego pom iętnika jako  
dowodu s ta je  p  <d dużym  znakiem  za 
Pytania.

P rok. Suski zgadza się na  to, aby 
M  części pam iętników , któro oskarżo­
ny uznał za nieautentyczne, t. zw. nie 
p isane charakterem  Jerzego  i Lucyny, 
nie brać pod uwagę resztę natom iast 
u jaw nić,

jako  charak terystyczny  dowód, 
św iadczący w yraźnie o wręcz wrn 
sieni ustosunkow ania się dzieci do 

oj ca.

proku ra to ra , aby zrezygnował z tego 
dowodu i nie u jaw niał w ogóle pomięć 
ników7. P ro k u ra to r Suski w? odpow ie­
dzi oświadcza, że nie w ątp i w attterdy 
czność pam iętników , uważa jednak , że 
części zakw estjonow ane prze/! oskar/o  
nogo można nie brać pod uwagę. Do 
op in ji te j przyłącza się w całości po­
wód cyw ilny adw. Pawrełek, podkre­
ślając, że pam iętniki dzieci są pierw  
szorzędnym  m atcrją łem  dowodowym. 
Adw. Paw ełek zwrócił również uwagę 
n a  to, że oskarżony Grzeszołsbi hni ra  
zu podczas przewodu sądowego nie 
kw estjonow ał autentyczności pam iętni 
ków dzieci,

D O P IE R O  T KR A Z

zw raca na to uwagę.
Adw. TI-Ostrowski w odpowiedzi 

oświadcza, że należy tu  rozróżniać 
autentyczność pism a z autentycznością.

Dr. Kołodziej zeznaje,* że członku 
wie rodziny Ni ozów zdradzali n as tę ­
pujące objaw y: przedewszystkięu* za 
burzenie przew odu pokarmowego, 
torsje, obstrukcje, następnie  kłu .ia w 
kończynach górnych i dolnych, ból 
si óp, zamroczenie, u tra tę  przytoimro- 
śei wreszcie br*k gorączki. Dolegliwo 
ściom tym  tow arzyszyło w ypadanie 
włosów i tworzenie się ropnych pęche 
rzyków  na  palcach u rąk. Ten osta tn i 
objaw  w ystępow ał nie u  w szysfk'ch 
chorych.

Charakterystycznym objawem przy 
zatruciu talem we wszystkich wypad­
kach był wielki ból w7 stopach.

Chorzy reagow ali nawet na m-hk 
kołdry.

Na py tan ie  pitewodnicząeego, w V> 
k ich okolicznościach świadek zaznajo­
mił się z talem, dr. Kołodziej odpow'a 
da, że był lekarzem kontrolującym  w 
hutach koncernu „Gieschego“ , gdzie 
produkowano związki talu  i z tytułu

,W K atw icach odbyło się posiedzę 
m e kom isji m iędzyzw iązkowej, n a  k tó  
re j zw iązki CZG. i ZZŻ. proklam ow a­
ły s tra jk  p ro tes tacy jny  1-no godzinny 
na dzień 2 kw ietnia.

treści. Obrońca oskarżonego w ysuw a 
następnie wniosek o zbadanie grafolo 
giezne pam iętników dzieci Grzes'/ol- 
s-kiego, celem ustalenia autentyczności 
charak teru  pism a.

Zarządzona zostaje przerwa do eza 
su przyjazdu dr. Kołodzieja z Szopie 
nie.

Po j jrzer wie zezna wał 

DR. KOŁODZIEJ.
J e s t  om lekarzem  koncernu ,.Gie- 

schegó“ w Szopienicach.
Dr. K ołodziej leczył członków ro 

dżiny Niezów. którzy zostali zatruci ta  
i cm. Swego ezasu spraw a tego za tru  
cu była wielką sensacją na Śląsku, a 
epilog je j rozegrał się w sądzie o k rę ­
gowym.

Dr. Kołodziej mówi na wstępie o 
wij jaw ach chorobowych przy zatruciu 
talem. Zeznanie jego wywołało naw ali 
duże w rażenie,, gdyż.

swego urzędu m usiał się zaznajomić te ­
oretycznie z właściwościami te j truci- 
zny.

Dr. Kołodziej leczył przed kilku mie­
siącami piątego pacjen ta Besn-dia z 
Bytom ia, który uległ zatruciu talem 
przypadkow o. Resueh dostał 2  p r o s z k i  
na szczury, w których znajdował st? 
tal. Pi zez pomyłkę w nocy, zażvl je j a ­
ko proszki od bólu głowy i uległ za 
truciu Objawy chorobowe u Besucba 
były takie same. jak  u ezłonkiw  ro 
dżiny Niezów z tą jednak różnicą, że. 
Besueii nie m iał pęcherzyków r. : nyeli 
na palcach u rąk . Zjawisko plack owa 
tego w ypadania włosów ró w n ie / ,  u n ij 
•go wystąpiło. Najwyższą tempo- atnrę 
zanotowano u niego, podczas całej eh-' 
roby, 37.4 st. Nie miał on rówrńeż za­
mroczenia, gdyż jak  twierdzi dr K o­
łodziej —
w porę zastosowane miał zastrzyku 

które uehroińły go od śmierci.

Dr. Kołodziej wyraża przyiem  1. 
wagę, że objaw y występowania pęehe

W  przedsiębiorstw ach i fabrykach  
s tra jk  m a odbyć się między 11 a  12 g., 
w kopalniach zaś: na 1-ej zm ianie od 
6—7 godz., a ma 2-ej śm ianie od 11 — 
Ib godz.

rzyków na palcach nie zawsze wystę­
pują  przy zatruciu talem, że zaleznc to 
jes t od ilości trucizny i od konstrukcji 
fizycznej* zatrutego. Objawy p,.-cberzv- 
ków w ystępują najczęściej przy g w ał­
townych w ypadkach zatrucia

Doktorowi Kołodziejowi zadaje n a ­
stępnie szereg py tań  obrońca oaza rża­
nego, który między jnnem i zapytuj© 
się jakie są przyczyny śmierci p r /y  z a ­
truciu talem.

— Porażenie nerwu błędnego (obwo 
dowego) — wyjaśnia świadek, — poi a 
żenie krwi i jako końcowy objaw7 — 

paraliż serca.
Adw. H.-Ostrow ski: — A czy w y­

stępuje zapalenie opon mózgowych?,
Świadek: — Nie.
Obrońca oskarżonego podchw ytuje 

tę odpowiedź i zwraca się do ądu o 
dosłowne znprotokułowanie słów dr. 
Kołodzieja.

Dodać przy tej okazji należy, /c  
lekarze, leczący zmarłe dzieci Gm-sznl- 
skiego i lekarze, przeprow adzający sek­
cję zwłok, orzekli, że dzieci zmarły na 
sktok zapalenia opon mózgowych.

Była to  jednak  opinja przed eksper
tyzjj chemiczną wnętrzności zm arłych.

Skolei wezwani do sądu K u  calska- 
i b rat je j W ładysław B ugaj, po obejrzę 
ni u pamiętników' Lucyny i Jerzego, o- 
świadezyli, że pisane one by ły  wyłącz­
nie przez dzieci w różnych okiesach 
czasu i w7 różnych nastrojach. W łady ­
sław B ugaj oświadcza, że pam iętników  
tych

NIGDY N IE  W IDZIAŁ,

słyszał tylko z opowiadań, że dzieci je  
piszą.

N astępnie przed sądem stanął we­
zwany w międzyczasie biegły kalig raf 
prof. Araszkiewiez, w celu ustalenia 
charakterów  pism a w pam iętnikach J o  
rzego i Lucyny. Obrońca oskarżonego 
sprzeciwił się tomu, oświadczając z°> 
badanie grafologiem,ne pam iętników n a ­
leży powierzyć takiemu innem u pecja- 
liście, prononując grafologa Kw ieciń­
skiego z .W arszawy.

Sąd odrzucił wniosek obrońcy i po 
wierzył pracę prof. Araszkiewiezowi, 
który złoży swą oj.inję w środę rano.

Skolei adw. Hofm okl - O sLow skt 
zgłosił wniosek o załączenie do s p ra ­
wy trzech listów, m. in. listu  jakiegoś 
przodow nika policji śledczej z w yen - 
kiem z tygodnika radjowego, w h*6ryirt 
au to r dowodzi, że w kryształka ' h de­
tektorowych znajduje się 0.5 pro", siar 
czanu talu.

L ist ten orzvtacza dlatego, 
aby wskazać sądowi — jak się sam w y  
łaził — jeszcze jedną drogę dostania 
się talu do domu.

Sąd uwzględni! wniosek, odraczając 
rozpraw ę do środy, kom unikując przy -j 
tern, że
przewód sądowy został zamknięty i w> 
.śiodę o godz. 9 rano, po przesłuchaniu 
biegłego prof. Araszkiewieza, przema 
w iać będą strony.

P ierw szy  zabierze głos prok. Suski
Wyroku spodziewać się należy w  

sobotę b. tygodnia.

potw ierdziło przyczyny zgonu dzieci
Grzeszoislsiepo.

Zawiadomienie
M am y z a sz c z y t’ za w ia d o m ić  S za n o w n y ch  K iijen tów  oraz w szystk ie  

o so b y  pop ierające  naszą  p la có w k ę h an d low ą, że  z p ow od u  przeprow a- 
nej przeróbki d o ty ch cza so w eg o  lokalu , sprzedaż tow arów  aptecznych , 
drog’eryjn ych , k osm etyczn ych , oraz p rzed m iotów  u ży w a n y ch  w  g o sp o ­
darstw ie d om ow ym  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  w  tym że dom u czasow o  w  lo k a ­
lu już obniżonym .

Skład M ateriałów Aptecznych ł Farb
M . JA G 1E L O W IC Z  i S - k a  

Sosnowiec, 3-go Maja 7 telefon 1-71.

Jednogodzinny strajk protestacyjny
proklamowany na 2 kwietnia



Sfr. Ł Nr.

9a procent głosów  za Hitlerem
Snkces wyborczy jakiego nie znają dzieje

BERLIN, 30. 3. Według wyników 
wyborów niedzielnych, w 35 okręgach 
wyborczych, obliczonych do godziny 
2.20 w nocy, na 45.431.102 uprawnie 
nych do głosowania, głosowało 
44.054.037 wyborców, czyli 99 procent.

Z tych 44.945J937 wyborców głoso­
wało za listą, czyli za Hitlerem 
44.411.911, zaś przeciw liście, czyli u:o 
ważnych, było 543.026 głosów.

W ten sposób na listę padło 99 pro 
cent głosów.

A więc jeden Niemiec na stu nie 
poszedł do urn i jeden na stu głosu,uj 
cych głosował przeciw.

Wymowne hasrn
BERLIN , 30. 3. Hasia, pod atóre-

mi odbywały się wybory o kred a zwię­
źle „Deutsche Allgemoine Ztg .

. 1) udzielenie aprobaty poliyee su ­
werenności, której uwieńczeniem było 
zniesienie strefy zdemilitaryzowanej. 
2) wyrażenie . wdzięczności kanclerzo­
wi za trzyletnią odbudowę Njtmiee, 
stwierdzenie, że ujawnioną przez kan­
clerza Hitlera wola pokoju j  st rów - 
nież wolą całego narodu niemie ckiego. 
4) yotum zaufania d la kanclerz# H it­
lera ,. k tó re . umącmia go w jego walce 
dla dobra .Niemiec,

Zręcznie uderzył
w czułe struny

, Oczywiście -trzeba, uwzględnić, że dla 
nikogo nie było łatwą .rzeczą u hylić 
się od spełnienia obowiązku wybor­
czego.

Jeśli' ktoś zbyt długo zwlekai z od­

daniem gtosu, posyłano doń ' a ikcj >- 
narjuezy partyjnych, a nawet policję, 
aby „namówić41 do głosowania. 1 em 
się zapewne tłumaczy bodaj nicnoto- 
waną w historji frekwencja w j-órcza. 
mimo, iż np. wszystkie mniejsz mci na- 
'rodowe: polacy, duńczycy i^ci, nie
mieli żadnego powodu brać udziału w 
wyborach, w których nie mogli wy sta 
wić własnych kandydatur.

Wszystko to jednak nie zmienia fak 
tu, że kanclerz uzyskał sukces, iakie- 
go bodaj nie znają dzieje.

Trzeba przypomnieć, że 2 lala temu 
tylko 89 proc. padło za- Hitlerem. —

Dziś ilość malkontentów stopniała i  
przeszło 4 miljonów do pół mhjona. 
mimo znacznego pogorszenia sytuacji 
gospodarczej kraju.

Czem to wytłumaczyć!
Niewątpliwie zręcznem wybraniem 

hasła wyborczego. Urządzając plebi­
scyt na tle remilitaryzacji N aarenj , 
H itler uderzył w najczulsze strun.) cha 
rakteru narodowego Niemiec odwobd 
się do dumy narodowe.] i do patr jolyz 
mu, zjedna! sobie opozycyjne dotąd e- 
lementy skrajne nacjonalistyczne i m*- 
Iitarystyczne, jak również ludn- ść „wy 
zwolonyeh“ prowinayj nadreńskii h.

Postrzelony przy przemycie
CHORZOW, 30. 3. Straż graniczna 

w pościgu za przemytnikami w Pie­
karach Śląskich postrzeliła Józefa 
Wróbla z Sosnowca, który usiłował 
przemycić z Niemiec do Polski pewną 
ilość towaru. Przemytnika, rannego 
w nogę, odstawiono do szpitala.

S w i ę t o k r a c t w o
KATOW ICE, 30. 3. Nieujęcl epra* 

cy weszli za pomocą podrobionego klu­
cza do kościoła katolickiego w B ieru­
niu Nowym, gdzie rozbili kilofem skar­
bonkę, w której nie znaleźli żadnych 
pieniędzy. Skradli natomiast wota z 
obrazu św. Teresy, a to: srebru\ zega­
rek damski i bransoletkę z wisiorkami, 
zrobionemi z 3 korono wek aust"‘aćki’h

E S S S

Grad bonia i ulotek spada na miasta abisyńskie
Dwie g o d z i n y  piekła n a d  H arra rem

ogień z karała -W ślad za podaną przez nas wiado ­
mością o bombardowaniu H arra .u , d> 
chodzą nas następująca dalsze szcze­
góły-

Atak włoski przeprowadzony przez 
eskadry lotnicze na H arrar, nastąpi: 
zupełnie niespodziewanie o gotl/. 7-ej 
rano i trw ał przez dwie godziny.

Na miasto poleciał grad  bomb kr u 
szarych; i zapalających.:

Spustoszenia wywołane tym atakiem 
są olbrzymie. - : .

Zupełnemu zniśzeżenitf iitegiy: szpi 
ta l francuski, m isja katolicka i kościo­
ły koplyjskie. W gruzach legły r ó w ­
nież Jioezta i radjbstaćja. BłridHó po­
ważnie ucierpiała dzielnica euro: ejska.

Bomby zapalające wywołały pożar 
w kilkudziesięciu punktach miasta

W bombardowaniu brało ud z al 3.1 
samolotów włoskich, które op r' -.z teg -•

otworzyły na miasto 
nów maszynowych.

ADDIŚ ABEBA, 30. 3. Donoszą, że 
miasto H arra r na wiadomość o zamie­

rz onem bombardowaniu zostało ewa­
kuowane. Podczas bombardowania z 
pośród ludności cywilnej nie zginęło 
więcej jak  15 osób.

Włochy dadzą wam wszystko. ■ a
PARYŻ, 30. 3. Specjalny kore- 

sporudent H avasa donosi z Addis Abc 
by: W edług informacyj ze źródek abi 
syńskich lotnicy włoscy zasypują lud 
ność cy wilną albo bombami z iperytem 
aibo ulotkami. Ostatnio zrzucono na; 
miejscowość Kobbo ulotki treści nasię
pująóej.' - .............

Narody Tigrę. Godżamu, Gondaru 
na terenach przez nas zajętych żyły, 
dawniej w nędzy. Naśze przyjście stwo 
rzyło im dobrobyt. Nie pozwólcie się 
ciemiężyć waszym władcom, którzy ni

OSZUST W ROLI DOBROCZYNNEGO INŻYNIERA
Aferzysta został w porę zdemaskowany

koresDondent naszZawierciański 
(K.) donosi:

W  ostatnich dniach kilka osób za 
mieszkałych w Rokitnie Szlacheckim
i pobliskich wsiach otrzymało pismu 
proponujące im objęcie dobrze płatnej 
posady w państwowej wytwórni broni 
w Skarżysku. Listy pisane były na nie 
wielkim świstku papieru pismem ręcz 
nem, nagłówek zaś pisany był pismem 
maszynowym.

Wszystkie listy mniej więcej jedna 
kowej treści,

A MIANOWICIE:
Nagłówek -— Wojskowa W ytwórnia 

broni w Skarżysku. Zawiercie, data 
stępia (dosłownie) pocztowego. Wici 
możny Pan —, następnie nazwisko i 
adres petenta, dalej:

„Z polecenia M inisterstwa jesteśmy 
w możności udzielić W Panu posady w 
powyżej zaznaczonych zakładach liro* 
ni. Posada do objęcia zaraz, wynagro 
dzenie miesięczne 200 zl. plus premju 
z prawem emerytury. Nadmieniam)', 
że objęcie posady wymaga złożenia do 
kumentów w oryginale tj. dowodu o- 
sobistego, względnie książeczka wojsko 
w a, oraz zaświadczenie szkolne z ukoó 
ozeną conajmniej 3 oddziałów szkoły 
powszechnej. Po nadesłaniu powyż­
szych dokumentów zostanie Pan nie­
zwłocznie przyjęty. Wszelkie formalno 
ści załatwia nasz stały pracownik in ­
żynier Stanisław Stalański. Dyrekcja, 
dw a nieczytelne podpisy. P. Ś. Dal- 
a pod tern słowem umieszczone były 
sze w arunki co do objęcia posady i 
wszelką korespondenc-je należy kiero­
wać: inż. Stanisław Stalański. Poste 
R estante Zawiercie. Na odpowiedzi 
dołączyć znaczek za 25 gr.

Okazało się, że osoby, które otrzy­
mały tego rodzaju ponętne propozycje 
są bezrobotnymi, to też bardzo chętnie 
chciały z propozycji tych skorzystać, 
nie przeczuwając, że jest to najzwy­
czajniej
K A N I POMYSŁOWEGO OSZUSTA

. Na- szczęście o Tego rodzaju pomy­
słowym oszuście zdołała się dowiedzieć 
policja powiatowa, która za wszelką 
cenę postanowiła zdemaskować i ująć 
oszusta, podszywającego się pod tak 
poważną firmę.

Dzięki energicznemu śledztwu, w 
lyolt dniach dostał się w ręce policji 
„pan inżynier S talański14, który przy 
okienku pocztowym w Zawierciu od­
bierał nadeszły pod jego adresem list, 
w którym mieścił się jakiś dokument,

jednego z naiwnych bezrobotnych. 
L ist ten na szczęście odebrała rzeko - 
memu Staląńskieanu policja.

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
okazało się, że ów “inżynier Stalań- 
ski“ jest zwykłym oszustem spod cie­
mnej gwiazdy, i nazywa się Antoni 
iWizor, la t 23, bezrobotny, stały rn.esz 
kani cc osady .Wysoka, gminy Rokitno 
Szlacheckie.

Oszust przekazany zastał miejscowe 
mu sędziemu śledczemu, który po prze 
słuchaniu pozostawił go nareszcie na 
wolnej stopie.

W tej chwili policja prowadzi dal 
sze dochodzenie, by ustalić ile tak p o ­
nętnych listów wysłał pomysłowy o 
szust, który niezawodnie znajdzie się 
przed kratkam i sąd o w c-m i. 
m a ł a r a i  *■> wii huwi «■». jii   —  u

gdy nie dadzą wam równych prawi 
Nie przelewajcie waszej krwi za wa­
rzy cli ciemiężców, którzy przedtem
was uaiskalii, a obecnie potrzebują w i 
szej ] pmoey. W  najbliższej przyszło­
ści Wóchy dadzą każdemu wszystko 
według zasług.

Polak buduje wielki most 
n a d  B o s f o r e m

Rząd turecki zatwierdził piany) 
słynnego inżyniera Polaka Ralfa Mo* 
drzejowskiego, zamieszkałego stale w, 
Ameryce, na budowę olbrzymiego mo­
stu wiszącego nad Bosforem. Inż. 
Modrzejewski jest — jak  wiadomo 
twórcą mostu wiszącego pód San Briin 
ciśeo i' wielu innych ’wielkich mostów 
a v  Ameryce.

Most naci Bosforem połączy — We* 
dług planu inżyniera -—1 Europę z A* 
zją. Czas jego budowy obliczony zo 
stał na trzy  lata. Będzie on Posiadał 
długość 2. 650 motrów, z czego 700 im 
spoczywać będzie na silnych słupach 
oiład samym Bosforem. Jedno skrzydło 
lego mostu znajdować się będzie po 
stronie europejskiej, w dzielnicy A ja 
Sofia, drugie zaś skrzydło po strome 
azjatyckiej, w pobliżu dworca Haidar- 
Pasza, stanowiącego punkt węzłowy 
anatolijskiej linji kolejowej i Taurus- 
Expresu, która prowadai z Bagdadu 
do Egiptu.

Most będzie posiadał trzy tory, two 
rząc bezpośrednie połączenie kolejowe 
pomiędzy Europą i Azją.

Ludzie, którzy spadli z nieba
Eksplozja  w odoru  przy  lodowaniu balonu kpt. B urzyńsk iego

We wczorajszym numerze podaliś­
my obszerną wiadomość o star.-‘o do 
naukowego lotu do stratosfery k| I. Bu 
rzyńskiego i prof. Jodko - Ńaridewi- 
cza balonem W arszawa IL

Lot do granic stratosfery_ u w ńcz.;- 
ny został pomyślnym wynikiem 

Według nadeszłych do Wav >zawy 
wiadomości lot miał przebieg n.ntępo 
ją c y

Śm iali żeglarze pow ietrzni przeby­
wali w przestworzach do godz. ! i  m. 03 
(okrągłe 5 godzin) osiągnąwszy l-O.OCO 
mtr. i wylądowali we wsi Stryk owa 
Góra (pow iat Cldebiotki) w odległości 
20 kim. od Łomży, poczem nńjhliż- 
szvm Dociągiem udali się do Łom/.y.

Uwaga P. T. Kupcy!
Już najwyższy czas przypomnieć swoiei Klienteli 
o zakupach świątecznych przez zamieszczenie 

ogłoszenia w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” .

W szystkie przyrządy działały sp ra ­
wnie. Dr. Jodko - Narkiewicz jest za­
dowolony z badań, które udało mu, się 
dokonać.

Niestety podczas lądowania -wyda 
rzył się. niemiły incydent.

Niezwykły widok opadając* gc bało 
nu wywołał we wsi

OGROMN E WRAŻENIE
Wszyscy nieiual mieszkańcy przvoiegli 
na ] ole i otoczyli b ilon ciasnein ko­
łem. przyglądając się ludziom, którzy 
spadli z nieba.

Nagle rozległ sie huk i tłum z krzy­
kiem rozbiegł się na wszystkie stron)-.

Okazało się, że ktoś zbliżył się z 
zapalonym papierosem do balonu i 
drobno hanieczki wodoru eksplodowa­
ły, powodując

NIEZN ACZNE ROZDARCIE 
POWŁOKI.

Uszkodzenie to jest nieznacznem pę 
knięciem, które z łatwością się zaszy­
je. P rzy wybuchu kilka osób zostało 
lekko poparzonych.

Lotnicy pozostali przez noc w Łom 
ży i po zapakowaniu balonu, wyruszy 
li do W arszawy.

Balon „W arszawa TI“, lądując pod 
łom żą, spadł na zagajnik sosnow 
Przy lądowaniu zamana gałąź zadra-* 
pała kpt. Burzyńskiemu twarz.

Koutynjenty wywozowe
do  Niemiec

W ARSZAW A, 30. 3. PAT. V 'o V s  
ustalenia przez komsję rządową kon­
tyngentów wywozowych do Niemiec 
ha  miesiąc kwiecień w uh. terminie od* 
były się 3 posiedzenia specjalnej ko­
misji Związku Izb Przemysłowo Han 
dlowych. Komisja ta  dokonało podzh*-' 
łu kontyngentów między Tzby.

Przydzieleńie świadectw ro z ra e lum 
kowyeh na wywóz do Niemiec ekspo'f" 
terom rozpocznie się p m w d o p o u o b n  o 
wkońcu bieżącego tygodnia.
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PODMINOWANY WSCHÓD
Już nie morze, ale rzeka dzieli dzi 

fuaj dwie wrogie sobie biotęgi m ilitar­
ne. Rzeka Am ur przegradza armję so­
wiecką od japońskiej.

Obie czekają tylko na znak, na p re­
tekst, by wprowadzić w ruch potężną, 
machinę wojenną.

A znak .taki przyjdzie i pretekst 
się znajdzie. Nie można bowiem sobie 
wyobrazić, by coraz bardziej wzrasta­
jące napięcie polityczne, coraz więk- 
izv wkład sił i środków finansowych 
w zbrojenie mogły się zakończyć spo­
kojnie, pokojowo, bez huku dział i 
trzasku maszynowych karabinów.

.Według zdania wybitnych znaw ­
ców stosunków7 na Dalekim Wschodzie 
w jakimkolwiek załatwieniu pokoje- 
wem zatargu między Sowietami a Ja - 
ponją nie może być mowy.

Japon ja  przygotowuje się do roz 
giyw ki z wrodzoną sobie system atycz­
nością, i tak właściwą rasie żółtej — 
zimną krwią. Buduje w Mandżur,;i 
drogi żelazne i samochodowe. W ostat 
nich dwóch latach zbudowała sieć lin ji 
kolejowych w królestwie Mandżukuo. 
Pięć linij prowadzi do granicy sybe­
ryjskiej i w kierunku wojennego por­
tu sowieckiego — W ładywostoku.

Szósta lin ja przecina pięć pozosta­

łych, umożliwiając w ten sposób pize- kieruinek — Władywostok. 
rzucenie transportu  wojennego w szyb Sowiety w tym czasie również nie 
kim czasie z jednej linji na drugą, próżnowały. W  szybkim czasie stwo- 
Drogi bite także m ają zdecydowany rzono specjalną arm ję wschodnio- az,;a

Co to jest still?
*Robof“ Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
Jak to się dzieje? Przecież najwyższy 

dostojnik Państwa nie powtarzał trzykrot­
nie słowo w słowo tej samej mowy?

Naturalnie, zastępował go „robot" — od 
dający z idealną wiernością glos Pana Pre. 
zy (lenta.

Ił o bot ten zainstalowany jest w gmachu  
Polskiego Radja. Nazywa się Still i jest 
miody. Ma dopiero dwa lata. O jego dzie, 
jach i działaniu opowiada nam jego troi 
Scłiwy opiek tin p. kpt. Sc hoen:

— W łaściwie wynalazek nagrywania „na 
stal" nie jest nowy. Już w 19(12 r. wynalezto 
no sposób nagrywania dźwięków na drut 
stalowy za pomocą nadawania temu druto­
w i własności magnetycznych. Wynalazek 
ten wtedy7 nazywał się śpiewającym d ru . 
tern. Nie znalazł 011 większego zastosowa­
nia- Aż trzy lata temu ulepszył go jeden 
z wynalazców — Still (stąd nazwa) Pozwą 
Iii mu na to ulepszenie postęp techniki. 
Mógł zastosować wzmacniacze, lampy ka­
todowe itp.

Poprzez żelazne drzwi przechodziły do 
serca radiostacji: amplifikatorni. Tu czu­
wa technik z słuchawkami na uszach. Sf.ra

wnie osłabia i wzmacnia prąd. Stąd prąd 
niosący już glos o odpowiednim dźwięku 
i barwie przechodzi do sąsiedniego pokoju, 
w którym pracuje tajemniczy robot. N a nie 
talowych stołach dwa podobne do siebie a- 
paraty. W ielkie koła z naw iniętą na nie st» 
Iową taśmą obracają się powoli. Cienka 
taśma przewija się pomiędzy szeregiem  
elektromagnesów i w tym  właśnie momen­
cie odbywa się nagrywanie jej.

Dla nagrania jednej m inuty potrzeba 
9® metrów stalowej taśmy — objaśnia nas 
inż. Schoen — ponieważ przemówienie Pa 
na Prezydenta trwało dokładnie 29 minut, 
wiee mowa ta została utrwalona na *.616 
m e‘—ech taśmy.

Jak uzyskujemy wygranie? Poprostu na 
tym  samym aparacie puszczamy taśmę. A- 
parat przestawiamy. Tak jak przedtem 
traimponował drgania płytki mikrofonu «a 
taśmę — tak teraz zmienia utrwalone na 
taśmie dźwięki na drgania płytek w słu­
chawkach i głośnikach.

To wszystko. Takie dziecinne, proste i 
łatwe.

Dublowani zbrodniarze w Ameryce
Nowy sposób osłony gangsterów przed ofenzywą policji

Największy wróg gansterów w S ta­
nach Zjednoczonych, szef policji ślecl 
szej i słynnych już G-menów, Denver, 
może poczytywać sobie za spory suk 
ces zepchnięcie band gangsterskich z 
ich terenów i zamszom* operujących 
dotychczas bezkarnie opryszków do 
zajęcia pozycji obronnej. Niełatwo 
już teraz, nawet w Chicago, wykony 
Avać najazd zbrojny w biały dzień 
Dawniej więcej niż 50 proc. imprez 
tego rodzaju i icli wykonawców wy my, 
bało się zupełnie z sieci policyjnej. Te 
raz organizacja policji i G-menów iest
0 tye lepsza, iż bandytom raz po raz 
poślizgnęła się noga.

Nie należy przypuszczać, aby kon­
trakcja  Hoovera przyczyniła <*ię do 
oczyszczenia Stanów z plagi gangsce* 
ryzmu. Tak prędko i tak łatwo me da 
się wyplenić zło, które zapuściło głębo 
ho korzenie zwłaszcza podczas trw a­
nia billu prohibicyjnego. Gangsterzy, 
ich bandy, czując, że w arunki zmie­
niają się dla nich na gorsze, przystąpi 
li do reorganizacji, która ma im za­
pewnić pod osłoną konspiracji obronę
1 ochronę przed ofenzywą policji. Mię 
dzy innymi uciekają się obecnie gang 
sterzy domowych triek‘ów: znajdują

SOBOWTÓRÓW, 
którzy za dobrem wynagrodzeniem 
zgadzają się przyjąć na siebie winę po 
pełnienia przestępstwa, udawać przed 
iędzią śledczym i w sądzie waśeiwtg/) 
winowajcę, i wreszcie odsiedzieć pięć, 
sześć czy ileś tam  la t w Sing - Sing, 
lub w innem więzieniu.

Osobliwy ten zawód przyjął się w 
Stanach wcale szeroko. Sporo Judzi, 
nie mających nic do stracenia, podej­
muje się roli przestępcy z zastępstwa.

W ynagrodzenie, jakie otrzym ują ci 
winowajcy bez winy jest bardzo sowi 
te i wynosi minimum 10.000 dolarów 
Człowiek, który podejmuje się grac ro 
lę tak odpowiedzialną,

MUSI JEDNAK DOTRWAĆ DO 
KOŃCA

i nie ulec pokusie zdradzenia ta.jem 
nicy. Inaczej czeka go pewna 
śmierć z ręki gangsterów

Policja wpadła już na trop „dublo 
Wania" ról i kilka 'wypadków tego ro 
dzaju zostało w ykrytych Stwierdzo­
no np. ii w Sing-Sing odsiadywał dwu 
krotnie karę 3 la t więzienia człowiek 
oskarżony o kradzież z włamaniem,

który nie miał nic wspólnego z prze­
stępczym czynem, ale podjął się „du­
blowania" roli właściwego s p ra w y  i 
wzamian otrzymał po wyjściu z wię­
zienia 15.000 dolarów.

Coraz częściej zdarzające się wy-

nadki przerzueani a odpowiedzialność 
za czyny przestępcze na plecy wynaję 
tych ludzi stw iardzają, że gangsterzy 
przechodzą w Stanach Zjednoczonych 
do defenzywy pod coraz większym na 
ciskiem władz śledczych i policji.

Po legendarna sHarby Inkasdw
wyrusza specjalna ekspedycja naukowa

W  roku 1337 ma udać się do po!ud 
niowej Ameryki naukowa wyprawa 
angielska, celem dokładnego zbadania 
terenu jeziora Titioaca, gdzie spodzu 
wa się napotkać na duże skarby zlotu, 
srebra i miedzi. Gdyby przepuszczenia 
uczonych sprawdziły się, najbiedniej­
si y dotąd zakątek świata, stałby się 
najbogatszym.

K oszta wyprawy będą bardzo duże, 
tak, że odpowiednie fundusze musia­
no zebrać od specjalnie założonego 
konsorcjum, dalej z angielskiego 
Royal Society i Muzeum B rytyjskie 
go. Kierownikiem ekspedycji zostanie 
prof. Gardiner, który kompletuje 
skład ekspedycji z 6 uczonych, 3 zoolo 
gami, chemikiem, botanikiem i geolo­
giem.

Jezioro Titicaca leży 4000 metrów 
ponad poziomem morza. Stanowi te­

ren, w którym poruszać się będzie moż 
na dopiero po odpowiedniem przygoto­
waniu się, tern więoej, że badania hę 
dą prowadzone ponad jeziorem, jak  
również i w jeziorze. Najgłębsza część 
jczioia leży w granicach Peru, najp ly  
tsza w granicach północnej Boliwji.

Opowiadania podają, że przcchowy 
wane są tam olbrzymie skarby Inka- 
scnv wartości przekraczającej 50 miljo 
nów funtów szterlingów.

Lecz skąd ono się tam wzięły?
Te opowiadania właśnie rozwiązują 

rzekomo powyższe pytanie. Tnkasi 
przed zdobywcami hiszpańskimi clicie 
li bezpiecznie przechować olbrzymie 
skarby, spuszczając je na dno jeziora.

Tubylcy wiedzieli o tych skarbach, 
lecz nie byli w stanie podjąć starań o 
wydobycie ich. Dopiero obecnie m ają 
to uczynić nowi przybysze.

Cyniczne ekstrawagancje miliardera
Cala karawana gratów w podróży poślubnej

Młody Jerzy Vanderbildt, który w 
ubiegłym roku ożenił się, odziedzi­
czywszy tuż przedtem w 21-szą roezru 
cc swych urodzin 20 miljonów dolarów 
znajduje się w tej chwili wraz ze swą 
młodą małżonką w drodze powrotnej z 
poślubnej podróży dookoła świata.

Młoda para wiezie z sobą do Ame 
ryki nimniej, ni więcej, 
jak 22 wozy meblowe, pełne rozmai­
tych antyków i dzieł sztuki, zakupio­

nych w różnych krajach.
W szystkie te „ iuda“ m ają ozdobić 

„gniazdko" młodej pary, które Van 
derbildt zamierza uwić na Long 
Island.

Gdy Vanderbildt ze swą małżonką 
wsiadał na okręt w Singapore, załado 
wago równocześnie dwa wozy meblowe

na ten sam okręt, 20 zaś dalszych wo 
zów z różnemi osobliwościami załado­
wano na drugi okręt.
Młody Vanderbildt przebywając pod 
czas podróży poślubnej 111. in. także 
na Sumatrze, polował na dzikiego zwie 
rza. Polowanie lo jednak nie dało po­
myślnych wyników, wobec czego bo­
gacz am erykański postanowi powró­
cić na Sumatrę za dwa lata,

ponieważ pragnie za wszelką cenę 
sam zastrzelić wielkiego tygrysa...
Z jaką ekstrawagancją inscenizowa 

na była podróż poślubna Vanderbildta 
dowodzi fakt, że na drogę z Kalkuty do 
Singapore, kazał on sobie zarezerwo­
wać oały spęcjalny okręt dla siebie i 
swojej licznej służby.

tycką, zaopatrzoną w doskonały sprzęt 
lotniczy, obwarowały silnie twierdzę 
[Władywostok oraz rozpoczęły budowę 
drugiej linji kolejowej syberyjskiej, 
biegnącej z zachodu na wschód. Kolej 
tę wybudowano w bardzo trudnych 
warunkach klimatyczny cdi (przy 60 te. 
mrozu). Długość linji wynosi 2 000 km. 
[Wybudowano już 1.500 kim. Fort?.'' 
fikacje Władywostoku ulepszono we 
dług najnowszych zaead sztuki forty, 
fikaeyjnej. Założono od strony lądu 
naokoło właściwej twierdzy i je j for­
tów jeszcze jedne półkole fonów ze­
wnętrznych, odległych od fortów daw­
nych o 30 kin. Wszystkie one połącro 
»e są ze sobą między fortam i i zasie­
kami z kolcaastego drutu. Przedosta­
nie się przez tę zaporę wymaga zmo­
bilizowania olbrzymiej arm ji nieprzy­
jacielskiej.

Pozatem nad Amurem po ro sy j­
skiej stronie zbudowano podobne for 
tyfikacje, jakie posiada Francja na 
granicy wschodniej od strony Rzeszy 
Niemieckiej.

Przedostanie się przez ten łańcuch 
obronny będzie dla Japon ji zadaniem 
niezwykle trudnem i niebezpiecznem.

P raca na Wschodzie wre Komu­
nikaty pism donoszą o spokojnych ra - 
strojach, tymczasem praca przygoto­
wawcza do krwawego starcia jest w. 
pełnem tempie. *'

Firaiszem tych prac będą pierwszo 
strzały nad brzegami am urskiej wody.

R K.

Tętno chwili
W IELE SIĘ MÓWI.

T a bolesna żałoba w inna zmusić ua ,, b jć  
m y nietyiko oddawali sic; uczuciu żalu. ale 
do bezwzględnego odsłonięcia przyczyn, 
k tóre  stanow ią podłoże i rodzą tak  bolesne 
zajścia u nas w K rakow ie i  gdzieindziej 
(W Polsce.

W  k ra ju  szerzy sie okropna nędza. Robo 
tnik, wieśniak, bezrobotny in te lig en t 1 zu 
bożały rękodzielnik przym ierają, z głodu i 
niedostatku. Spycham y ten  s tan  na  tak 
zwany „kryzys". W ierny dobrze, że on dot 
knął dzis i pracodawców i pracujących, aio 
czy zawsze w rów nej m ierze? Czy jednak 
w wielu w ypadkach niepoham ow ana chęć 
zysku, zbyt wysokie w ynagrodzenia jed­
nych, nie pow odują nieuczciwego w yzysku 
biedy? Ze wstydem  przyznać m usim y, że 
tak  jest. a krw aw e w ypadki w K rakow ie i' 
gdzieindziej, sa  tego jaskraw ym  dowodem 
W iele dziś mówi sie o opiece nad robotni­
kiem, ale w ja k  wielu w ypadkach ta  opie-. 
k a  pozostaje słowem i nie przyczynia się) 
do um ożliw ienia życia szerokim  rzeszom.

(Z c-redzia arcybiskupa krakow: kiego 
Sapiechy).

OSIEM  KARDYNALNYCH PUNKTÓW.
W zrost rew olucyjnych nastrojów  hisz- ! 

pańsk ich  naskutek  zwycięstwa lewicy w 
ostatn ich  wyborach u jaw nia sie w ściek te­
in  i a takam i na  kościół katolicki i 11 klasz­
torów. N iem a dnia, któryby nie przynosił 
wiadomości o nowych gw ałtach, w których 
czuć przedewszystkiem  ręką rosyjskich bo i 
ezewików i żydów, biorących odwet za wy, 
pedzenie z łliszpan ji.

W  jednym  z ostatn ich  num erów  „Volklj 
seher Beobachter‘a“ znajdu jem y ciekawe, 
w yliczenie celów, jak ie  sobie posfaw ił ko; 
m unistyczno - żydowski ruch rewolucyjnym

1. Obalenie rządów Azany i wym usi ©•, 
n ie  dym isji n a  prezydencie republik i Z»- 
moi-ze. j

2. U tw orzenie rządu robotników i obło*, 
pów. 1

3. N atychm iastow e wywłaszczenie w la ł 
nor,ci rolnej, upaństw ow ienie kopa in, fa-j 
b ryk  i kolei żelaznych. ~

24. R ezygnacja z hiszpańskiego M arok ka, 
utw orzenie rządu  rew olucyjnego z tubyl- 
eów, k tó ry  m iałby  na  celu rozszerzenie po 
dobnego ruchu  w francuskich posiadłoś 
ciach pólnoc-no - a frykańskich . (

5. Rozwiązanie w szystkich p a r ty j mieszs 
czańskich organizacje teroru , stworzenia 
„czerwonej gw ardji".
" 6. Zupełne zniszczenie i spoi ie leń h  
w szystkich kościołów i klasztorów .

7. Zakaz w szystkich gazet mieszezau- 
skieh i aresztow anie dziennikarzy przeciw* 
rew olucyjnych.

8. Po stw orzeniu czerwonej gw ardii, za 
a takow anie  . faszystow skiej" P o rtu g a lii.

(Dziennik Bydgoski).
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Sosnowiec rozpoczyna roboty sezonowe
Jutro stale do pracy 180 lu d z , w najbliższych dni* en dalsze 3 0 0 —zatrudnienie znajdzie 

około 10 .0  ludzi
S  Nadszedł już okres robót sezono­
wych. Troską każdego m agistratu jest 
zatrudnienie przy robotach publicz­
nych jaknajwiększej ilości bezrooot 
aitych. Niestety spraw a ta  związana 
jest ściśle z kredytam i i dotacjami, ja  
kie otrzym ują m iasta z funduszu pra 
ty. Sumy te są skromne w porów na­
niu z potrzebami miast, dążących do 
zatrudnienia bezrobotnej ludności.

Jak już pokrótce donosiliśmy, ma­
gistrat sosnowiecki przystępuje do u- 
luchomienia robót drogowych z dniem 
1 kwietnia br.

Chcąc zasięgnąć dokładnych^ da­
nych w sprawie tegorocznych robót pu 
bliczn. w Sosnowcu zwróciliśmy się do 
naczelnika wydziału budowlanego m i 
Dankowskiego, k tóry udzielił nam itt 
formacyj.

Otóż okazuje się, że plan robót dro 
gowych w mieście zostanie obecnie 
zmieniony, gdyż w czasie ostatniego 
pobytu w W arszawie prezydent Ka­
czkowski, uzyskał wiadomość 
O POW IĘKSZENIU KREDYTÓW 
z Funduszu pracy.

Na regulacje Czarnej Przemszy 
Fundusz pracy przyznał Sosnowcowi 
SóO.OftO zł., zamiast przyrzeczonych po 
przednio 200.800 zł., na roboty drogo­
we — 100.000 zł. (poprzednio 80 000 
zł.) oraz na roboty kanalizacyjne -  * 
lóO.OOO zł. (poprzednio 140.000 zł.)

Według przypuszczeń roboty przy 
regulacji Czarnej Przemszy kosztować 
będą od 200 do 2.10.000 zł. Wobec tego 
pozostałe sumy przeznaczone zostaną 
na roboty drogowe.

Możliwe jest również, że m agistrat 
otrzyma w formie pożyczek z Fundu 
szu pracy kostkę, cement, ewentualnie 
klinkier.

Otrzymanie tych materjałów wpły 
nie na
ROZSZERZENIE ROBÓT DROGO­

WYCH,
a więc na zatrudnienie większej ilo­
ści bezrobotnych.

O ile chodzi o liczbę bezrobotnych,

S T A D J O N 7 '
SOSNOWIEC. 3 M sja 29

(obok U beipleczaln i)

Wszelkie ar tykuły  sportowe: Tenis, piłka 
no tn a ,  lekkoa t le tyka  — wybór!!!
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którzy znajdą zatrudnienie przy robo 
tach drogowych to trudno jest podać 
ścisłą cyfrę.
Przypuszczalnie przy robotach drogo 
wych znajdzie zatrudnienie 400 bezro 
liotnycli, którzy pracować będą na dwm 
zmiany.

Z DNIEM 1 GO KW IETNIA  
przystępuje do pracy 120 robotników 
i 60 kobiet.

Przy regulacji Czarnej Przemszy 
znajdzie zatrudnienie około 600 bezro 
botnych, którzy praoować będą w 
dwuch partjach, po dwa tygodnie 
każda.

M agistrat wysłał zapotrzebowanie 
do Funduszu pracy 
lia 300 ludzi, którzy w pierwszych 
dniach kwietnia zatrudnieni zostaną 
przy regulacji Czarnej Przemszy.

Dokładny plan robót drogowych w 
mieście ustalony zostanie w najbliż­
szych dniach.

Niewątpliwie m agistrat tak ułoży 
plan robót, aby możliwy wygląd uzy­
skały

NAJBARDZIEJ ZANIEDBANE  
DZIELNICE SOSNOWCA.

Na wielu bowiem ulicach bruki i 
chodniki wołają o pomstę do nieba.

0 poprawę stany Jezdni pod wiaduktem
kolejowym

K orzystając z rozmowy z naczelni 
kiern Pankowskim zainterpelowalii-my 
mszego rozmówcę w sprawie fatalnego 
stanu jezdni pod wiaduktem kolejo­
wym na ulicy Piłsudskiego.

S tan jezdni jest tam naprawdę opla 
kany. Dziury i wyrwy u trudniają 
jazdę samochodami. W nocy, gdy kie 
rowoy często jeżdżą z nieprzepisową 
rzybkością o wypadek nie trudno Po 
zatem pod wiaduktem bez względu na 
porę roku, leży ciągle bioto, wskutek 
tego, że spod bruku wydostaje stę 
woda.

Niedomagania te spowodowane są 
tern, że poziom jezdni znajduje się ni­
żej poziomu rzeki Brynicy i woda

podskórna niszczy ciągle bruk.
Najwlaściwszem wyjściem byłoby 

zainstalowanie pomp, któreby ściąga 
ły wodę spod wiaduktu.

Pierw otnie zamierzano przy reguła 
cji rzeki Brynicy obniżyć poziom o 
jakieś 2 metry, obeanae okazuje się, że 
poziom dna rzeki obniżony zostanie o 
jakieś 20 cm. Wobec tego nieby to nie 
wpłynęło na polepszenie się stanu 
jezdni pod wiaduktem.

Wodę spod w iaduktu możnaby rów 
nież odprowadzić specjalnie /budowa 
nym kanałem.

M agistrat ma kilka projektów w od 
niesieniu do w iaduktu przy ulicy Pił 
sudskiego,

Samobójstwo nieznane! żydówki
Utopiła s ię  w Czaru aj Przemszy

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych nieliczni przechodnie ulicy 
Jasnej w Sosnowcu, obok mostu nad 
Czarnią Przemszą byli świadkami samo 
kójstwa kobiety.

W pewnej chwili idąca przez most 
około 50 la t licząca żydówka krzyknę­
ła głośno i skoczyła do rzeki.

Woda w tern miejscu bya płytka. 
D esperatka wyszła rvięc na brzeg i sko

czyła do wody w innem miejscu.
W niedługim czasie wydobyli ko­

bietę z wody wezwani przez polioję 
strażacy.

Mimo zabiegód nie przywrócono jej 
do przytomności.

Zwłoki denatki przewieziono do 
kostnicy szpitala żydowskiego.

Policja prowadzi dochodzenie, cciem 
ustalenia tożsamości denatki.

ule są one związane z potrzebą poważ­
nych sum na przeprowadzenie robót.

W razie uzyskania funduszów na 
ten cel m agistrat przystąpiłby do ro ­
bót przy wiadukcie.

RAD JO.
PROC!RAM OGÓLNOPOLSKA

Wtorek, 31 marca.
6.30. „Kiedy ranne wstają zorze*1. 6.33. 

Pobudka do gim nastyki. 6.50. Program y 
lokalne. 800. Audycja dla szkól. 8.10 Przer 
\va. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ejnał % 
wieży mariackiej w Krakowie. 12.15 Au­
dycja dla szkól. 12.40. „Godzina we Fran­
cji". 13.25. Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 13.30. Z rynku pracy. 13.35. Progra­
my lokalne. 15.15. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.20. Program y lokalne. 16.00. 
Skrzynka P. K. O. 1615. Zespól W iktora 
Tychowskiego i Jerzego Rosnera. 16.45. 
Cala Polska śpiewa. 17.00. Skarby Polski. 
17.15. P ły ty  dla znawców. 18.10. Piosenki 
francuskie. 1850. Program y lokalne. 19 59. 
Wiadomości soortowe. 20.00. Łańcuch nie­
szczęścia. 2010. Koncert muzvki lekkiej. 
20.45. Dziem rk wieczorny. 29.55. Obrazk- z 
Polski współczesnej. 21.00. 9-ty koncert hi­
storyczny muzyki polskiej. 22 00. Muzvka 
lekka._ 22.45. Program y lokalne. 23.00. W ia­
domości meteorologiczne.

KATOWICE.
Wtorek, 31 marca. ,

6.50—7.20 i 7.30—7.50. Muzyka lekka (pły­
ty). 7.50. Program na dzień bieżący. 7.55. 
Pare informac.yj. 12.15 P łyty. 15.20 W iało  
mości giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżące. 
15.25 Życie arty. i kult. Śląska. 15.30 P ly ly , 
13,60 Feljeton sportowy. 19.20 Koncert r e ­
klamowy. 22.45 U śląskiego rzeźbiarza 23.05 
Muzyka lekka.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 1 kwietnia.

630. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.33. Pobudka do gimnastyki. 64)4 Gimna­
styka. 6.50. Programy lokalne. 7.20. Dzien­
nik poranny. 8.00 Audycja dla szkól. 11 57. 
Sygnał czasu. 12.00. Hejnał z wieży marjac- 
kiej w Krakowie. 12.05 Dziennik południe 
wy. 12.15 Dziecko w wieku przedszkolnym  
12.30 Koncert ork. Tadeusza Serodyńskiego. 
15.10 Chwilka gospodarsBwa domowego. 
1515 Wiadomość o eksporcie polskim. 15.30 
Koncert. 1600 Zagadki muzyczne. 16.45 Roz 
mowa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 
Dyskutujmy. 17.20 Jak to milo w kwietnik  
bywa. 17.50 Książka i wiedza. 18.00 Konoort 
Kameralny. 19.52 Zagadka sportowa. 20.45  ̂
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 Twórczość Fryderyka 
Chopina. 21.40 Prima aprilis literacki. 2305 
Próbny koncert międzynarodowy. 23.00 Wia 
domości meteorologiczne.

O S K A R  SZPI G1EL i
Przyłapani

Wczorajszej nocy na gorącym li­
czy nk u dokonywania włamania do 
sklepu Małki Buchmajer, przy ul. Dę 
1 .iińskiej 5 w Sosnowcu schwytani zo 
stali znani złodzieje: Eugenjusz Pie 
tras i Stanisław  K lara.

Przekazano ich władzom sądowym.

Wybuch kapiszonu górniczego
W ub. niedzielę 64-letni robotnik 

.Wawrzyniec Polak, zamieszkały w So 
snowcu p rzy  ul. Robotniczej 3 manipu 
lował w mieszkaniu kapiszonem górni 
czym.

W  czasie manipulowania nastąpiła 
eksplozja, przyczem Polak doznał ur­
wania 2 palców u lewej ręki Przewie 
z :ono go do szpitala miejskiego w So 
snowcu.

Służąca 3kradła 600 dobrów
Do komi&arjatu policji w Będzinie 

zgłosiła się onegdaj F a jg ła  T rach  - 
man, zamieszkała przy ul. K ołłątaja 
34, zawiadamiając, że z mieszkania 
skradziono jej 600 dolarów gotówką.

Policja rpzpoezęła dochodzenie, w 
w yniku którego ustalono, że dolary 
skradła służąca Treichmanowej, Hen 
ryka Garlewicz, zamieszkała w Czela­
dzi.

Nieuczoiwą służącą zatrzymano i 
przekazano władzom sądowym. S kra­
dzione pieniądze Treichmanowa otrzy 
mała w całości.

UL. PI-ŁSU0SKIE80 1
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  

S O S N O W I E C
Firma egzystu je od 7395 reku

TELEFON Nr. 8-81

O dbiorcy  całkowitej produkcji
K W A S U  S O L N E G O  1 9  21 B e  techn.
SOL3 G L A U B E R SH IE J kakynowanej

fabryki „POLSKI PRZEMYSŁ OCTOWY” s P. a o 3 r. odp. w Zaw ierciu
Dostawa wprost z fabryki w cysternach kamionkowych i wagonach oraz drobniccwo z własnego składu w Sosnowcu.

WŁASNY TABOR KOLEJOWY DO PRZEWOZU KWASÓW.

Na froncie walki o płace i pracę
Na ir.-iwie pracy w Zagłębiu Dą­

bi o wskiern mnożą się zatargi robotni­
ków z przemysłowcami. W  każdym 
tygodniu wybucha jakiś strajk , dupie 
ro długie konferencje i interwencje, 
o stateczni i o prowadzą do porozumie 
nia.

Od kilkunastu już dni trw a
STRAJK W FABRYCE „RENEGO“
w Będzinie. Kierownik fabryki wyra 
ził wczoraj w inspektoracie pracy go 
towoćć ppdwyższenia płac niektórym 
robotnikom o 6 proc. Robotnicy nie 
zgodzili się na tę propozycję i domaga 
ją  się bezpośrednich rokowań na tere- 
rne fabryki. S tra jk  ma przebieg spo­
kojny.

STRAJK W KOP GRODZIEC.
W dniu wczorajszym w kopalni 

Grodziec zastrajkow ali robotnicy pier­
wszej zmiany w liczbie 2o0 ludzi.

Strajkujący pozostają w podzie­
miach kopalni.

Robotnicy domagają się przyjęcia 
do pracy zwolniony oh 9 robotników.

Druga zmiana otrzymała rwię- 
tówkę.

Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach odbędzie się konferencja, ce- 
lom zlikwidowania zatargu 
O  U R U C H O M I E N I E  K U P .  „ R E D E N *

Spraw a unieruchomionej wskutek 
pożaru kopalni „Reden“ w Dąbrowie 
nie przestaje interesować ogółu robot­
niczego.

K ilkakrotnie już związki zawodo 
we oraz delegacje robotnicze interw.,- 
r  jo wały u władz o uruchomienie ko­
palni.

Interwencje te nie odniosły jednak 
skutku.

Wczoraj nad ranem około 300 b. ro 
botruków kopalni „Reden“ przedosta­

ło się na teren kopalni.
Robotnicy okupowali salę zborną, 

domagając się uruchomienia kopalni.
Spokoju nie zakłócono.
UCHWAŁA METALOWCÓW.
Odbyło się zebranie okręgowego ko 

m itetu związku robotników przemysłu 
metalowego, na którem postanowiono 
solidarnie przystąpić do strajku  mani 
festacyjnego w hutach i fabrykach za 
glębiowskieh.

O REGULARNE WYPŁATY  
W K O P .  FLORA.

D yrekcja kopalina „F lora1" od dłu­
giego już rizasu nieregularnie wypłaca 
zarobki robotnicze.

N a ostatnio odbytem zebraniu io- 
botnicy kopalni „F lora“ p o sta n o w ili 
wysłać delegacje do władz w W arsza­
wie, która interwenjować będzie o ura 
gulowanie w ypłat zarobków.
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PORT WYWOZOWY DLA CIĘŻKIE60 PRZEMYSŁU
na gran cy trzech Zagłębiów

Przy pięcioletniej budowie zatrudnieni zostaną bezrobotni z Mysłowic, Szopienic I Sosnowca

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem przed­
staw ienie zakupione d la  zespołów robotni­
czych, św ietna kom edja p t. „Ł adna hi- 
s to r ja ‘‘.

J u tro  o godz. 8 wieczorem te a tr  m ie j­
ski z Sosnowca g ra  na  S a tu rn ie  w sali 
klubu, św ietną kom edję pt. „Ładna histo-
rja‘‘.

Po drugiej stronie rzeki Przeins/.y, wy przyjęto z uznaniem, 
w' klinie trzech województw- śląskie- Przed przystąpieniem do prac
co kieleckiego i krakowskiego, na te- wstępnych, wyregulowano koryto 
renie wsi Modrzejów i Niwk. zapro- izeki Przemszy na przestrzeli 3 kim. 
iektowano Przyszły port będzie podzielony na
budowę pierwszego w Polsce portu dla dwio części: północny i południowy.

ciężkiego przemysłu. Port północny znajdować się hę
Rozpoczęcie budowy portu nastąpi dzie między Modrzejowem a Radoehą szynu kopa.n 
bieżącym roku. Port będzie służył i zaopatrzony zostanie w trzy baseny, <ojką linową.

z rzeką basemiy. K anały i baseny będą 
zaopatrzono w wodę stalą, k tóra co 
pewien czas będzie zmieniana z a po­
mocą specjalnych śluz, łączących ba­
seny z korytem rzeki Przemszy.

Port będzie posiadał specjalne po­
łączenie kolejowe, a nadto z najbliż­
szymi kopalniami będzie połączony ko

w bieżącym 
dla celów handlowych, ze szczegóbiem 
uwzględnieniem wywozu węgm z Za­
głębia Dąbrowskiego i Śląskiego. P o rt 
dla przemysłu Z agi. Dąbrowskiego 
i śląskiego ma doniosłe znaczenie dla 
zbytu węgla, to też projekt jeiro budo-

z których dwa zostaną oddane do użyt 
Łu handlowego, zaś trzon dla tran ­
sportu węgla. Południowy port między' 
Niwką a „trójkątem “ otrzym a dwa 
baseny, wyłącznie węgmwe. Wzdłuż 
rzeki będzie prowadził kanał; łączący

Podziękowanie
W szystkim  tym , k tórzy  wzięli u- 

dział w pogrzebie

s .  p Z u f  i W a l a t k ó w n y
a  w szczególności ks. W ikariuszow i 
Smółce, o rgan izacji młodzieży p ra ­
cującej m ęskiej i żeńskiej, serdecz­
ne podziękowanie sk ład a ją

RODZICE 1 RODZINA.

Z CZELA *ZI

Czeladź stara się wydzielić
z sejmiku budzyńskiego

Na ostatn iem  posiedzeniu rad y  m ie j­
skiej mimochodem poruszona była spraw a 
w ydzielenia Czeladzi z sejm iku będziń­
skiego. Czeladź czyni s ta ra n ia  w tym  k ie­
ru n k u  od. k ilku lat, jednak  bezskutecznie, 
ponieważ na  przeszkodzie s ta je  brak do­
statecznej liczby mieszkańców, f tniejo^ 
p ro jek t przyłączenia do Czeladzi części 
Mi Iowie i u licy  M ałobądzkiej, by w tenKRONIKA OGÓLNA

Tnrnmniwwnr»r»irr iMTumr m

— L E T N IA  PO R A  HAN D LU  & nad­
chodzącą środą, dn. 1 kw ietnia wejdą w 
życie przepisy o le tn iej porze handlu  dla
części sklepów gałęzi spożywczej.   „ * „ , .

Począwszy od środy dozwolono będzie to m sk ie j obok  k o m is a r ja tu  p o lic ji  w 
zam ykanie sklepów sprzedających owoce. C ze lad z i m ia ł m ie jsc e  n ie z w y k ły  w y  
słodycze i napoje ehlodzące o godz- 23-ei. p u d ek . P o d  g ó rk ą , ja d ą c y  p la t f o r m ą  
a nie jak  w porze zimowej do godz, 21-ej. naładowaitiią c ię ż a rem  i .a m p re c h t  /. N.i

L e tn ia  pora handlu  dozwolona jest do SROWCa (L e g jo n ó w  2) zm u szo n y  by ł 
d n ia  30 w rześnia. p rz y s ta n ą ć , p o n ie w a ż  k o n ie  n ie  b y ły  w

— ZM IANA LOKALU KASY BRAT- s ta n ie  uoi,ągnąć c ię ż a ru . K ie d y  w oźn i 
N IE J . K asa  B ra tn ia  Zagłębia D ąbrow skie 
go p rzeniosła  swe biuro, mieszczące się 
do to j pory  w ratuszu, n a  ulicę D ębliń­
ska 7 w Sosnowcu.

— PR Z E SZ K O L E N IE  SK A RBN IK Ó W  
STRAŻACKICH. W  sali posiedzeń s ta ro ­
stw a będzińskiego odbyło się przeszkole­
nie skarbników  ochotniczych straży  po­
żarnych pow iatu będzińskiego.

W  kursie  zorganizow anym  przez od­
dział pow iatow y zw iązku s traży  pożar­
nych w Będzinie wzięło udział 36 osób z 

■ : '> r »  nożarnych.

sposób uzyskać w ym aganą ilość m ieszkań­
ców. W  tej spraw ie toczą się p e r tra k ta ­
cje. W  tych dniach bawH w Czeladzi p re ­
zydent B ędzina p. Izydorczyk, k tó ry  p ro ­
wadzi w stepne rozmowy na  tem at p rz y łą ­
czenia do Czeladzi ulicy M ałobądzkiej. —■ 
Czy uda się przeprow adzić realizację pod­
jętego p lanu  — pokaże przyszłość.

Niezwykłe widowisko na u!. Bytomskiej
Wczoraj popołudniu na ulicy By sposób, że

cyszel stanął pionowo w góro a zaprze 
żoue konie, zawisły w powietrzu, jak 
na» szafocie.

W mgnieniu oka zgromadzeni prze 
ćhodnie poczęli ratować zagrożone kr. 
nie. Jednego odpięto w porę, że nic mu

Budowę portu powierzopo Dyrek­
cji Dróg Wodnych w Krakowie.

Okres budowy jest przewidziany 
na okres pięciu lat, koszty wyniosą oko 
ło 2f> miljonów zł.

P rzy  budowie zatrudnionych za­
stanie w najlepszym okresie około' 
M.000 bezrobotnych z Mysłowic, Szo­
pienic i Sosnowca.

Celem budowy portu jest ułatwie­
nie koi /dniom i hutom Zagłębia Dą­
browskiego i Śląska transportu węgla 
i żelaza, dzięki czemu w dużvm stop­
niu odciąży się koleje Z Mysłowic 
transporty te będą szły przez W arsza 
wę do Gdańska i Gdyni.

K oszt transportu  wodnego jest niż 
szy od kolejowego, wskutek czego też 
i ceny węgla oraz żelaza av głębi P o l­
ski ulegną obniżce.
|-iiiifiriTfiTr~n~TTTTiiiriirimnwi ■■■— — ■ nu —
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cowa. Spraw ozdauie z działalności re fe ra ­
tu  wychowania obyw atelskiego zdał prof. 
W. Lipowski, kasowe p. M. B auer, korni*  - __ , ____  się nie stało, natom iast drugiego dv-

en próbował ponownie ruszyć w dał- szel podniósł jeszcze wyżej. Kiedy do sji rewizyjnej p. M. Pleban, 
szą drogę, platmorma poczęła się sta- sób dyszel narżnięty piłką złamano i Po udzieleniu zarządowi absolutorju
czać po gładkiej jezdni w dół, aż w piero załoga ratownicza urosła do 20 o
końcu wywaliła się na chodnik, w ton zemdlone już zwierzę uratowano.

Złodziej w roli handlarza kor

i

Podziękowanie
W Panu Dr. A. Ingsterowi z 

Ubezpieezalni Społecznej w So 
snowcu składam serdeczne po­
dziękowanie za wyleczenie mnie 
z bardzo poważnej choroby

liikina Genowefa

P a tro l policyjny w Ł agiszy n a tk n ą ł się 
n a  siedzącego w rowie przydrożnym  sfa ­
tygow anego osobnika, k tóry  zajęty  był 
w iązaniem  nóg kurom . Osobnik ów, poda­
jący  się za h and larza  drobiu, wydal R‘Q 
mocno podejrzany stróżowi bezpieczeń­
stwa publicznego.

Sprowadzono go na  posterunek policji

w Łagiszy, gdzie wyszło n a  jaw , że je.H 
to A ntoni Janos, bez stałego m iejsca za­
m ieszkania, znany złodziej w Zagłębiu. 
Jan o s  przyznał się, że k u ry  sk rad ł Ge­
nowefie B ijakow ej w Łagiszy.

Sąd grodzki w Czeladzi skazał złodzie­
jaszka na  pół roku  więzienia-

-OQO-

- -  K U  UW ADZE RODZIN PO ZMAR­
ŁYCH LEG ,TONISTACH. Zarząd okręgu 
Związku Legionistów  Polskich w Sosnow­
cu zw raca się do wdów. dzieci, rodziców 
po zm arłych  łcgjonistach, nieposiadają- 
cych środków utrzym ania , aby zechciały 
zgłosić się w sek re ta riac ie  ok ręgu .lub  po­
dać swoje adresy. S e k re ta rja t czynny co­
dziennie od- gcdz. 17 do 20-ej Dom Spo­
łeczny, ul. Ż ytn ia 10. pokój Nr. 22„ 2-gia 
piętro.

— M O N O G RA FJA  ZAGŁĘBIA DĄ­
BROW SKIEGO. -  Zeszyt N r. 13 i 14 to­
mu III . W yszedł z d ruku  podw ójny ze­
szyt M onografii Z agłębia Dąbrowskiego. 
Zeszyt zaw iera: dzieje gm iny krom olow- 
skiej, a w szczególności M orska i rozbój­
niczego zam ku w M orsku, jego legendy, 
Podania ludowe, skal „Skrzypcow ej‘‘ oraz 
..Szatańskiej", h is to ric  Skarżyć i ta jem n i­
czego „Okienni ka‘ pod Skarżycam i — po­
czątkowe dzieje gm iny Kozieglówki, a 
przedew szystkiem  Koziegłówek, wreszcie 
wiadomości o p a ra fjach , kościołach, daw- 
nem górnictw ie i hutnictw ie. W  tekście 
k ilka ciekaw ych ilu strac ji.

(p) GRZMOTY W IOSENNE. W czoraj 
po godz. 3 popoł. w Czeladzi i okolicy by­
ło słychać pierwsze grzm oty wiosenne, 
k tóre wśród rolników były różnie kom en­
towane.

Jed n i tw ierdzili, że je s t to oznaką wczc 
snej wiosny, drudzy — gorącego la ta  

(p) KOR. ..SATURN" U R L O P U JE  DAL 
SZE P A R T JE  ROBOTNIKÓW . Przed kil 
ku dn iam i donosiliśm y, że kop. „Saturn" 
w ysłała zgórą 100 robotników  z różnych 
wydziałów na k ilkutygodniow y urlop  tiu -  
nusowy. W  ub. sobotę dy rekcja  kopalni 
p o le c iła  urlopow ać na przeciąg m iesiąca

poczasu drugą partję robotników 7. 
wierzchni kopalni w liczbie 79 osób.

W śród robotniku panu je  duże p rzygnę­
bienie.

(p) SC H W Y TA N IE OSZUSTEK. Na
terenie P rze ła jk i grasow ały  od dłuższego 
czasu dwie starsze niew iasty, k tóre  w yłu­
dzały od łatw ow iernych większe sum y 
pieniędzy. Z bierały  one pieniądze rzeko­
mo na  cele chary ta tyw ne. W ładze areszto­
w ały  oszustki w Bańgowie i osadziły w 
areszcie.

O kazały się niem i Tekla B aron i Łu­
cja Sznioc-h z Czeladzi.

Z ZAW IERCIA

Powiatowy ziazd delegatów Z. S.
i wystawa prac

dokonano wyboru władz. Prezesem zarzą­
du wybrany został p. S. Malanowie*, człon 
kami pp.: M. Bauer, J. Czarnota, Fajcro- 
wa, W. Góralczyk, J. Palnie, por. W. Rut­
kowski i Wł. Słociński, do komsj* rewi­
zyjnej zostali wybrani pp.: L. Masłow­
ski, M. Pleban i L. Gąsiorowski.

D elegatam i na  zjazd podokręgu pp.: 
Fajerow a, Gubało, dr. Gawlik, p ro f W. 
Lipowski, inż. R a jn e lt i Wł. Słoci ński. Do 
kom itetu  budowy domu Z. S. zostali po­
w ołani pp.: s ta ro s ta  Zagórski. Bauer, J. 
C zarnota, S. Malanowicz. M. P leban  por. 
W. R utkow ski i L. Świderski.

W  wolnych w nioskach kom endantow i 
pow iatow em u por. W . R utkow skiem u na­
dano godność członka zasłużonego powia­
tu  Z. S.

Jednocześnie ze zjazdem odbyw ała się 
w tejże sam ej szkole w ystaw a p rac  człon­
ków związku strzeleckiego z pow iatu za­
w ierciańskiego.

N a w ystaw ę eksponaty  nadesłało k il­
ka najliczniejszych i najruchliw szych od­
działów. N adesłane p race były  dziełem 
rąk  strzelców i strzelczyń. N ajw iększe s t ń  
ska były  oddziału męskiego i żeóskmgo w, 
Zawierciu.

W ystawę, k tó rą  zwiedzać można było 
Cały dzień; zwiedziło moc dzieci szkolnych 
starszych oddziałów oraz liczne rzeszo
T li i o  * n o M r o '»*o  o T \r i  1 o .o 7 f > ł |S f  W *?..

W  sali szkoły powszechnej nr. 4 odbył 
się onegdaj pow iatow y zjazd dcl.gatów  
związku strzeleckiego z pow iatu zawier­
ciańskiego.

W zjaździe tym  wzięło udział przeszło 
100 delegatów  oraz przedstaw iciele władz, 
a  m ianow icie: s ta ro s ta  Zagórski, prezy­
dent! Szczodrowski, zastępca kom endanta 
garn izonu  kpt. W ojna, obwodowy kom en­
dan t PW . i W F. kpt. K siążek, delegat do­
wódcy 11 p. p. kpt. G ajer i inni.

Z jazd zagaił prezes ustępującego za rzą ­
du pow iatu p. S. Malanowicz.

N astępnie dokonano Wyboru prezydjum  
zjazdu, w skład którego weszli p. Szenk 
z  Sosnowca — jako przewodniczący, jako 
asesorowie: starosta Zagórski, kpi. Ksią-

żek, inż. Guzik i prof. B iliński
Z jazd w ita li: im ieniem  władz państw'o 

wyeh sta ro sta  Zagórski, konm eńdanta g ar 
nizonu kpt. W ojna, zarządu m iejskiego 
w iceprezydent Góralczyk, związku nauczy 
cielstw a polskiego p. E- M iller, zrzesze­
n ia  pow. ZPOK- p. A. Słocińska„ dowód­
cy 11 pułku  piechoty  kp t. K siążek.

Spraw ozdauie z działalności ogólnej za­
rządu  zd.al ustępu jący  prezes p. S. M ala­
nowie/,. J a k  w ynika ze złożonego spraw o­
zdania związek strzelecki je s t n a js iln ie j­
szą o rgan izacją  w powiecie, u jaw nia on 
bardzo ożywioną działalność.

Spraw ozdauie z działalności kom eudy 
zdał kom. pow. p. L. Św iderski, z dzia­
łalności p rac kobiet kom endantka pow:a- 
tu  oddziałóiw żeńskich j* Felic ja  Skicl-

AKŁA

Wykonuje reperacje zegaK 
kó‘w kieszonkowych, chro­
nometrów, ropetirów, szłto- 
psrów, zegarów wieżowych', 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, ca.njnakówv i 

numeratorów.
..Wykępaije solidne s gwarancją J-_oh 

f *  v  ' .  j — letnią. —« ' * f ' , '  *
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Uruchomienie robót publicznych w Zawierciu Z OLKUSZA

Tak jak w roku ubiegłym, tak i obec­
nym w okresie wiosennym wydział po­
wiatowy przystąpił już do uruchomienia 
robót publicznych na terenie powiatu. \Vj 
olbrzymiej większości roboty te organizu­
je sio w tych gminach, w których w o- 
Irresie zimowym prowadzona była akcja 
żywnościowa.

Wspomniane roboty dotyczyć będą prze 
dewszystkiem budowy nowych dróg i re­
montu dróg zniszczonych, tak  wojewódz­
kich, jak i gminnych.

Na terenie gminy Poraj i Kmieglów- 
ki na drodze spólkowej od 18 dni zostało 
już zatrudnionych JOD ludzi, przy budo­
wie nowej drogi Kromołów — Włodowice, 
128 ludzi, w gminie Poręba 88, w gminie 
Rokitno Szlacheckie 88, w gminie Mysz­
ków 38, w gminie Żarki 38 i Mrzygło­
dzie 38.

Zatrudnieni robotnicy za prace, swą o-

trzymywać będą gotówkę, bądź też mąkę 
Dniówka ustalona została w wysokości 

1.50 zł.
Jeśli idzie o miasto, to sytuacja na od­

cinku pracy w zakresie robót publicznych 
przedstawia się nieco gorzej, w zamian za 
to otrzym ają bezrobotni w kwietniu deraź 
ną akcje żywnościową, do wydawania któ­
re j przystępuję zarząd miejski w najbliż­
szych dniach.

W pierwszych dniach kwietnia rozpo­
częte zostaną roboty przy budowie drogi 
Zawiercie — Poręba, przyczem zatrudnio­
nych zostanie 50 robotników.

Fozatem przy kopaniu szlaki i na ro­
botach drogowych przy ul. Paderewskie­
go i w stronę Ciągowie 70 osób.

Znaczniejsza ilość bezrobotnych przy­
jęta zostanie na roboty dopiero w dru­
giej połowie kwietnia.

Tajemnice odkrytej pieczary
w Kroczycach

Okolice Kroczyc obfitują w piękne 
pasma górskie, corocznie ściągające 
wiele letników i wycieczki dzieci ze 
szkól powszechnych oraz młodzież 
gimnazjalną, pragnących nasycić się 
widokiem piękna przyrody.

W jednym z tych pasm górskich, 
jak już pisaliśmy, odkryto przed kilku 
dniami ogromną pieczarę, w której 
znaleziono stosy szkieletów, kości łudź 
kich, części naczyń glinianych i ka­
miennych z okresu neolitycznego 0:az 
pierwotne żarna z piaskowca. Wiado 
mość o tern zwabia codziennie masy 
ludności, zwiedzających z zaintereso­
waniem pieczarę i znajdujące się w 
niej okazy. Sama pieczara z różnego

ES

Tragedia 1400 robotników sslsaaaia
Jak gospodaruje obcy kapitał w kopalniach boiesławskich pad Olkuszem

W maren rb. minęło 5 lat od chwili unie 
rathomienia kopalń rud i aalinanów w B t 
iesławiu, mimo, żc zastój ich miał trwać za 
Sednie kilka miesięcy.

Powodem unieruchomienia i zatopienia 
kopalu była rzekoma niska procentowo.!© 
galmauów, oraz spadek ceny cynku na 
rynkach światowych.

Właściwą zaś zdaje się przyczyną unie ■ 
ruehomienia kopalń, było powstanie euro­
pejskiego kartelu  cynkowego, którego dą 
keniem, zresztą jak  wogóle wszystkich kar 
teli, jest podniesienie eeny cynku, ograni • 
eżeiiie podaży cynku na rynkach europej 
fikich. Kopalnie bolesławskie stanowią wia 
sność kapitałów obcych, dla których nietyi 
ko obojętne, lecz być może celowe są skni 
ki unieruchomienia kopalń, tak ze wzglę­

dów społecznych jak i państwowych, gdyż 
kopalnie bołeslawskie, prawie jedyne w 
Polsce, zawierają bogate złoża ołowiu, co 
jes' ważne dla eelów obrony Państwa. 

ZGÓRA 1408 GÓRNIKÓW Z KOPALŃ 
BOLESŁAWSKICH WYRZUCONO NA 

BRUK,
a gehenna ich nędzy przejawia się w n a j ­
jaskrawszej formie, bowiem nietylko s ta ­
rzy górnicy, którzy przechowywali trądy . 
cj<; i dumę gwarków Olkiskieh, zmuszeni 
fą chodzić teraz i żebrać o kawa’ok '’blc- 
ba, lecz co gorsza, coraz częściej widzi cię 
gromadki wynędzniałych i o bdaity  dzie 
ci tychże górników, wałęsających się w Ol 
kuszo i okolicach i proszących o wsparcie.

W ostatnich 5 łatach na cmentarzu boie 
sławskim przybyło więcej mogił, aniżeli da 
wniej za okres lat 15.

Garstka pozostałej inteligencji w Bole 
sławi u z delegatami górników i przy porno 

ey Funduszu Praey swą niezmordowana i 
nader czynną pracą czyni rozpaczliwe wy­
siłki, celem niesienie pomocy i łagodzenia 
skutków nędzy, jak  również podtrzyma u a 
ducha wśród rzesz bezrobotnych, a przede 
wszystkiem wpajania narastającej młodz:e 
ży utrzym ania chlubnej tradycji ich oj­
ców.

P raca ta aczkolwiek niezmiernie ciężka, 
jes jednak nader wdzięczna, bowiem w Bo 
lesławiu, jak może w niewielu miejsco- 
wośeiach współpraca i atm osfera wzajemm* 

go współżycia i zaufania inteligencji i robo 
laików, święci swoje braterstwo.
NA TERENIE BOLESŁAWIA ISTNIE­

JĄ 2 KOPALNIE:
Kopalnia „Ulisses" składająca się z 2-e! i 
koncesji, stanowiąca własność Skarbu Pań 
stwa, wydzierżawionych na czas dłuższy 
T-wu Franco - Polskiemu, jest w większo-; 
ci wyeksploatowana. Kopalnia ta czynna 
była prawie od 14 wieku.

Kopalnia „Bolesław" składa sę z 8-nuu 
koncesyj graniczących z sobą, a stanowią­
cych własność T-wa Sosnowieckiego wy­
dzierżawiona w 1?28 r. na łat 38 Śląskim 
Cynków niom.

Kopalnia ta  eksploatowała zaledwie 3 
koncesje i to przeważnie pokłady górne.

Pozostałe koncesje są nienarnszone.
Kopalnie zawierają złoża bryłastego 

galmanu, blendy, pirytu, rudy żelaznej, 
błyszczu ołowiu —- tak zwanego srebra olkc 
skiego.

Przeciętne roczne wydobycie wynosiło 
70 tys. ton galmanu, 15 tys. ton blendy, 3 
ty*, ton p iry tu  oraz 2 — 3 tys. ton rudy 
żel. i błyszczu ołowiu.

Przy kopalniach istnieją płuczki d 'a 
wzbogacenia biedniejących galmanów.

Kopalnie Rolesławskic zawierają najbo.i 
gateze złoża galmanu w Polsce,

Prócz nich, nieznaczne złoża galmanów 
posiadają kopalnie w Chrzanowie i Jaworz 
nie również unieruchomione oraz nieco l o 
gatsze w Białym Pzarłejn na Górnym Sląs 
ku.

Tragcdja 1408 górników boiesławskich 
MUSI WRESZCIE ZNALEŹĆ SWE ROZ 

WIĄZANIE #
przez uruchomienie przynajmniej jednej 

kopalni,
co leży nietylko w interesie wynędzniałych 
rzesz bezrobotnych, lecz także w interesie 
Państwa, które przecież jest znacznym od 
biorcą ołowiu i cynku i może wywrzeć sku 
teczny nacisk na właściwe czynniki celem 
uruchomienia kopalu i ewentualnego za-’ 
bronienia przywozu galm anu z poza granic 
Państwa.

Obecnie zaś należałoby przyjść z rych­
łą pomocą górnikom Boleclawskim w for­
mie zarekratow ania z pośród nich smae/,-

rodzaju soplami naciekowymi pized- 
stawia bardzo piękny w idok.

W  dniu 20 bm. -wydelegowana z ra­
mienia polskiej akademji umiejętno 
ści w Krakowie delegacja przeprowa­
dziła próbne badanie pieczary, szkiele­
tów ludzkich i naczyń, przyczem  
stwierdziła, że pieczara pochodzi z 
czasów rzymskich, naczynia zaś z epo­
ki neolitycznej — ceramika IIT , TA v% 
j jo Chrystusie.

W następstwie tego nasuwa się 
przypuszczenie, że pieczara ta zamieś/, 
kiwana była przez ludzi pierwotnych 
— jaskiniowców. Pieczara nazwana 
zestala przez wspomnianą delegację: 
Komorą imienia śp. prof. J .  Żurow­
skiego. Odkryciem tej pieczary zainte 
resuj.ą się niezawodnie sfery naukowe. 
Daje się zauważyć, że w sąsiedztwie 
odkrytej pieczary znajdują, się inno, 
dotąd nie odkryte, które napewno mo­
gą kryć jeszcze większe tajemnice.

1 ..

Tajemnicze morderstwo
o północy

Okjoło północy 28 bm. gospodarz w-d 
Falniów, gm. Chodów, pow. miechowskie 
go, 63-łetui Józef Banach wyszedł na po­
dwórko, gdzie w tajemniczych okoliczno­
ściach został zastrzelony.

W jakim  celu Banach wychodził o tej 
porze na podwórko i kto jest sprawcą' 
morderstwa, narazie jeszcze nie ustalono. 
Domownicy usłyszeli tylko sueliy trzask 
rewolwerowy i gdy zaniepokojeni wyszli 
na podwórko, natknęli się na konającego 
już gospodarza.

Celny strzał w głowę położył trupem' 
na miejscu Banacha.

niejszej partji do robót publicznych.
prowadzonych przy pomocy kredytów Fun 
dusz u P raey poza granicami powiatu ()' 
kuskipgo, a przedewszystkiem do państwo 
wyeh kamienołomów Zagnańskeh oraz ro ­
bót publicznych w powiecie Miechowskim i 
Jędrzejowskim, bowiem znikomy przydział 
kredytów P’. P. na roboty publiczne w po­
wiecie Olkuskim, wystarczy zaledwie na 
zatrudnienie 1/10 liczby bezrobotnych is t­
niejącej w powiecie.

14C0 górników Boiesławskich oczekują 
ratunku.

f  SPRA W IED LIW O ŚĆ T l  
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POWIEŚĆ.

— Ha! to niebezpieczna sprawa.
— Dla zapłacenia to owej modniar 

ki popełniłem fałszerstwo.
— I cóż?

—Ha! pochwyciwszy pieniądze, po­
wiedziała: „Mam jeszcze rok eza.n 
przed sobą, zapłacę później.

— I zapłaciła cośkolwiek?
— Nie nie wiem, lecz zdaje się żc 

nie.
— Jak się nazywa modniarka u któ 

rej ona popełniła tę kradzież?
— Pani Delion.
— A mieszka?
— I  u w mieście na Wielkiej ulicy, 

numer 74. •
Przy tych słowach obiad skończyli. 

Owidjusz spojrzał na zegarek.
— Czas nam się rozejść — rzekł — 

Duchemin, jestem znużony, potrzebuję 
wypoczynku. Jutro oczekuję pana z 
tein, co wiesz.

— Przyjdę nieodmiennie. Racz pan 
przyjąć raz jeszcze wynurzenie mojej 
najgłębszej wdzięczności.

Zapomnijmy o drobnostce — rzekł 
Soliveau.

Duchemin odszedł. Owidjusz zaś po

wrócił do swego pokoju, gdzie położy w 
szy sę na łóżku, zasnął wkrótce najspo­
kojniej, zadowolony wielce z obrotu 
swej sprawy. Wspólnik jego udał się na 
facjatkę jednego z domów w pobliżu ma 
rostwa, gdzie zajmował małą stancyjkę, 
zapytując się, czyli to wszystko nie jest 
marzeniem?

Zgnębiony przedtem, postawiony 
wśród strasznych dwuch ostateczności, 
zagrażony sądem, odzyskał nagle spo­
kój, swobodę działania i honor- prawie 
stracony. Straszne owe weksle z rąk o- 
krutnego Pet:tjean‘a wydobyte zosta 
Ty, a w dniu jutrzejszym reszta naglą­
cych długów w Joigny zapłaconą b ę­
dzie. Dla otrzymania tak cudownych ro 
zultatów wystarczyła obietnica dana 
wybawcy, wydostania kawałka papieru 
z archiwum merostwa. Podobnej drob­
nostki nie godziło się odmawiać. Jeden 
szczegół wszelako wydał się być dziw­
nym Ducheminowi, za/niepokoi wszy
go nieco. Dlaczego ów obcy, nieznany 
człowiek. którego nie wiedział nazwiska 
nie zwrócił mu dwuch weksli z fałszy­
wym podpisem jego stryja?

— E! — myślał sehk — szlachetny;

ów dobroczyńca nie może kryć przeciw 
mnie żadnych złych zamiarów! Odda je 
jutro, zrobił to, być może, przez zapom­
nienie.

Tak rozumując, zasnął wreszcie 
spokojnie, jak i Owidjusz.

Urzędnicy w merostwie stwierdzali 
podpisami swoje przybycie do biura, po 
między ósmą a dziewiątą rano. Naza­
jutrz, wbrew swemu zwyczajowi, Du- 
ehemin, który się zwykle opóźniał, pr/y 
szedł o trzy kwadranse na ósmą. W zią­
wszy klucz od biura u odźwiernej,zażą. 
dał klucza od arehimym, objaśniają.* 
dla upozorowania, iż miał tam szukać 
potrzebnych dla siebie papierów. Ar­
chiwami merostwa mieściło się w małej 
s ta n c y  jec na facjacie. Ściany wokot 
zawieszone były półkami, na którycli 
leżały księgi rejestrowe, paki zapylo­
nych akt i różnego rodzaju papiery.

Na stole, stojącym w pośrodku, po­
krytym czarnemi plamami, leżały arku 
sze bibuły, a pośrodku znajdował się 
kałamarz ze zgęstniałym atramentem  
; kilka piór popsutych.

Jako urzędnik merostwa. Duche­
min znał doskonale podział ksiąg i akt 
która niejednokrotnie porządkował.

Rozpoczął poszukiwania od prze­
glądu napisów na grzbietach reje­
strowy na półkach stoiącyeh. Rejestry 
te nosiły na okładkach napisy: „Szpi­
tale. Przytułki, In firmer je“

Duchemin, pochyliwszy się, prze­
glądał następnie tomy, noszące napi­
sy: „Mamki, Opuszczone dzieci".

— Otóż, co mi trzeba... — wyszeptał,

X V .

Zbiór ton składał się z dwunastu 
ksiąg rejestrowych. Spośród tych to ­
mów wybrał jeden, na którym przy-* 
klejona kartaka nad tytułem oznaj­
miała o zawartych w tej księdze Ja­
ta ch: 1861—1866-go.

— To musi się tu znajdować — p o­
wtórzył. — Jeżeli on mnie dobrze oh 
jaśnił, wprędce odnajdę.

Położywszy księgę na stole, otwo­
rzy! ją i zaczął z całą uwagą prze- 
patrywać,kartę po karcie. Rok 18(j 1/ 
w niczem go nie powiadomił. Przeszdl 
do następnego.

— Jeśli się nie mylę, to znalazłem, 
czego szukam — rzekł, spoglądając na 
arkusz papieru, oddzielnie przypięty, 
szpilką do następnej karty rejestru.

I przebiegając oczyma, czytał pół­
głosem:

•— „Fremy... Joanna Fortier... Łu­
cja..." Tak... to, ta właśnie... Niedługo 
I rwały poszukiwania,

T odpiąwszy arkusz, oddzielnie u- 
czepiony, złożył go i schował do kie­
szeni, nie przeczytawszy szczegółowe, 
następnie zamknął księgę, położył ją 
na miejscu; a odniósłszy klucze od ar­
chiwum odźwiernej, wrócił do biura.

Podczas, gdy Duchemin na facja­
cie oddawał się tej pracy, Owidjusz 
Soliveau, wyszedłszy z hotelu pod Ła­
będziem, szedł w stronę ulicy Wici i 
kiej, przypatrując się znakom nad 
sklepami, które właśnie otwierać za* 
częto.

3. e. n.
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W Obock to, albo P ort SaiJ owycli odziedziczy tę olbrzymią fortunę? — 
dwóch punktach, w jakich się za trzy- Nie mogąo na to znaleźć od­
ma! Beraud, powinienem był otrzymać powiedz' zbrodniarz zadumał, pochy
to, com tu uczynił. Miałem natenczas 
wszelkie szanse w ygranej w ręku, a 
dozwoliłem zwyciężyć się id jocie i 
przegrać. Skompromitowałem się na­
daremnie, zapłaciłem wspólników, któ 
izy teraz m ają mnie w swern ręku i 
zgubie mogą, skoro im się podoba... 
Rzucćłetn się w przepaść dobrowolnie 
z pochyloną głową, a wszstko to dla­
czego... dlaczego! Dla sukcesorów E d­
munda Beraud! Ach! to okropne!..

Wymówiwszy wyrazy: .sukceso­
rów Edm unda Beruud“, morderca za­
drżał i wpadł av zamyślenie.

— Sukceserowie jego... — powtó­
rzył. — Jeżeli oni wiedzieli, że żyje 
ich krewny, co jest wątpliwe, nie w ie­
dzieli natom iast napewno, że przybył 
do Paryża. Żaden z nich nie wie, że w 
domu bankierskim Rotszylda złożono 
mil jonowy depozyt dla nich do po­
działu. Gdyby, wypadkiem kiedy do­
wiedzieli się o tem, w ia d o m o p o w y ż ­
sza, pozostająca w mcm ręku, obez­
władniłaby ich reklamacje, gdyby ta ­
kowe wnieść chcieli. ,,

By podnieść ów olbrzymi majątek, 
trzeba przedewszystkiem złożve dowo­
dy śmierci Edmunda Beraud i zwrócić 
Rołszyldowi wydane pokwitowanie na 
złożone u niego miljony... Ten szczegół 
jest nie podobny do spełnienia, ponie­
waż ja  ów' kwit posiadam. Któż zatem

iiuszy głowę pod ciosem, jak i weń lak  
niespodziewanie uderzył.

Upadłszy na krzesło, objal rękoma 
głowę, usiłując zebrać rozproszone 
myśli, które jak wicher w mózgu mu 
huczały.

Zapanował jednakże wkrótce po 
nad chwilowem zmięszaniem. ponie­
waż u tego potwora spokój ustępował 
szybko po przewrocie w ładz-um ysło­
wych.

Niechaj nas to nie dziwi bynaj­
mniej; u ludzi bowiem tegó rodzaju, 
pierwsze wrażenie osłabia , chwilę w o 
siłę moralną, ta  jednak wzaniian od­
zyskuje W'prędce swą władzę i ze zwry 
kłą sobie, potęgą panuje nad poskro­
mioną przez siebie stroną fizyezną.Wto 
dv to, z tryum fem m aterji, następuje 
jcdnosześnie tryum f inteligencji.

W spomniana kryzys osłabienia 
trw ała zaledwie kilka m inut i nędznik 
óaw wprędee odzyskał kreAV zimną.

OprÓra haliknotoAV i listów, włożył 
a’/ portfel wszystkie papiery, jakie zeń 
■ wydobył, wraz z pokwitowaniem do­
mu I’o tszyhva 'Starannie, przezeń zło­
żonego.

Zamknąwszy portfel, p o ł o ż n i  go na 
stole obok listów i bankowy d i biletów, 
a biorąc pęk kluczów, wydobytych z 
wierzchniego okrycia zamordowane­
go, rzekł:

— Przejrzym y teraz walizkę... zo­
baczmy ile mi tein oszust pozostawił 
z tej spraw y przegranej, z jakiej po­
winienem był zyskać phćdz-esiąt je­
den miłjonów.

Za pierwszym rzutem oka dostrzegł 
między innemi kluczami, maleńki klu­
czyk miniaturowy i otworzył nim wa­
lizkę.

Między różnemi toaletoAvem i przed 
miotami i pudełkami cygar, zimlazł 
podłużny pakiet w kopercie opieczę­
towanej.

Otworzył kopertę.
Pęki bankowych biletów na Avierz- 

chu się tam znajdoAvaly; nie ucieszyło 
to jednak go Avcale. Co dla niego ~na- 
czyła ta  nędzna garść banknotów, wo­
bec tego o czem marzył i co zdobyć po­
stanowił?

Mimo to przewracał bilety.
Było icli czterysta osiemdziesiąt 

pięć, po tysiąc franków każdy.
— Z tem... co znalazłem A\r portfe­

lu, A vyszepnął, czyni to razem, pięćset 
tysięcy franków zaledwie... Kropią 
złota!.". To nie uczyni mnie jeszcze bo 
gaczern. J a  potrzebuję pięćdziesięciu 
jeden miłjonów, złożonych u Rotszyl­
da i mieć je muszę.

W portmonetce zamordowanego 
kupca djamentów znalazł dwadzieścia 
luidorów i maleńki srebrny kluczyk 
dziwnego kształtu. Schował go do k:e- 
szeni, zamknął walizkę, a wybrawszy 
jeden z pęku kłuozów, otworzył nim 
większy skórzany kuferek.

K uferek zwierzchu ton napełniony 
był bielizną.;Gdy wyrzucił takową uka 
zała się pod nią starożytna broń chiń­
ska i indyjska znacznej Avarto.'cd, jako 
przedmiot sztuki.

— Rzecz niebezpieczna, te stare 
ostrza... wymruknął nędznik, —- Znam 
ja  to dobrze... Wiele z tych nożów i 
sztyletów zatrute być mogą... W y 
starczy jedno ukłucie, by śmierć n a ­
stąpiła w sposób piorunujący. Niech 
pozostaną, gdzie je umieścił.

I  ułożywszy na Avierzchu bieliznę

zapiął tlumoczek, przystępując do 
przejrzenia, drugiego.

I  tu  znów znalazł bieliznę, a pod 
nią jedwabne m aterje Indyj, Cejlonu 
i Pondiszeiy, kaszmirowe tkaniny zło­
tem przerabianie, rzeczy bezwątpieuU 
wartościowe, mogące jednak do naj- 
Avyższego stopnia podać w podejrzenie 
tego, ktoby z nioh chciał zrobić jaki* 
użytek.

Pod jedwabnemi materjam i, zna­
lazł starożytną szkatułkę dziwnej for­
my, nabijaną srebrem, średniej wiel­
kości, lecz niezwykle ciężką. Szkatuł­
ka ta  była zamknięta.

Desvignes potrząsnąwszy nią, do­
słyszał hałas podobny temu, jaki wy­
dają kam yki uderzając o siebie.

— Co tam być może u czarta? — 
zawołał. Ja k  ją otworzyć?

Tu przypomniał sobie o maleńkim 
srebrnym kluczyku, Avyjętym z port­
monetki.

Dobywszy go z kieszeni, włożył av 
zamek szkatułki, do której nadawał 
się doskonale, zakręcił, a podniósłszy 
znajdujące się na Awiorzchu jedwabno 
nakrycie, przybliżył latarnię.

Snop iskier buchnął z w nętrza szka 
tułki tak nagle, iż zbrodniarz cofnął 
się wtył, przysłaniając oczy. Czuł, jak  
gdyby te różnokolorowe pryzmatyczna 
ognie wzrok mu wypaliły;. poznaiyszy 
jednak wprędee zawartość, pochylił 
się powtórnie i spojrzał.

Szkatułka była napełniona djamen 
larni i najpiękniejszem i Avschodmerni 
perłami, z jakich niektóre dosięgały 
wielkości laskowego orzecha.

D jam eaty były oszlifowane, ną.j- 
mniejszy z nich przedstawiał. Ayartość 
pięćdziesięciu tysięcy franków.

Chciwy drapieżca, av. oka mgnieniu 
to wszystko ocenił; nie zadoAVolniłp. go 
to jednak bynajmniej, stał obojętny, 
wobec-świeżo odkrytego skarbu, który 
był wart; najm niej do dwóch miłjonów.

Zamknąwszy drugi skórzany kufe­
rek, zabrał się do innej roboty

rL c. n .

Pomoc bezrobotnym na czasie Z K I E L C

W  ostatn ich  tygodniach lansow ana by­
ła pogłoska, jakoby  bezrobotni pow. ol­
kuskiego w m arcu  m ieli otrzym ać o sta t­
nią zapomogę żywnościową, spowedu roz­
poczynających się rzekomo robót sezono­
wych. N iestety, o robotach an i słycliu, 
n a tom iast widmo głodu szczególnie w otec 
nadchodzących św iąt, doprowadziło bezro­
botnych do rozpaczy: W grupach bezrobot 
liyeli skupiających się codziennie przed 
staros/w em  i m ag istra tem  można było 
już zauważyć objaw y niepokoju.

 OQO--
(o) OSOBISTE. W  ub. sobotę eałv per- się 

aonel szp ita la  pow. w Olkuszu, żegnał
przechodzącą n a  em ery tu rę  położną tego 
szp ita la  p. GnicArczyńską. Opuszczającą 
szpital no 26-letniej pracy, żegnali w se r­
decznych słowach; pp. dy rek to r szp ita la  
dr. Łapiński i sek re tarz  rady  powiatowej 
K. Petrykow ski. P. Gniewczyńskiej w rę­
czono dyplom  uznania za pełną poświę­
cenia pracę.

Dzięki energicznym  staraniom powiat- 
kom itetu Funduszu p racy  w Olkuszu, a 
ściślej mówiąc pp. wi cost u cost y Trznadla, 
bu rm istrza  M ajewskiego i sek re tarza  ko­
m ite tu  Podworskiego, którzy jeździli o po 
moc do Kielc, kom itet wojewódzki przy­
dzielił pewną ilość m ąki i słoniny, tak, 
że bezrobotni na Święta, tj. w tygodniu  
świątecznym  będą mogli otrzym ać: po 4 
kg. m ąki żytniej, 1 kg. m ąki pszennej i 
J/4 kg. słcnm y na osobę.

A Keja międzyorganizacyina młodzieży
O rgan izacja  młodzieży p racu jącej pod­

ję ła  m yśl zespolenia in ic ja tyw y i prac na 
odcinku młodzieżowym na obszarze wojo 
wódz tw a kieleckiego. W  tym  celu zwoła­
no konferencję do lokalu  podokręgu zw. 
rezerw istów  w .Kielcach, na  k tó rą  p rz y ­
byli wszyscy ak tyw ni działacze młodzie­
żowi z terenu  Kielc.

R efe ra t pnogramowy w ygłosił o. T a­
deusz Jędryehoryski podkreślając koniecz­

ność stw orzenia tak ie j p latform y, r a  k tó ' 
re j m ogliby się spotykać młodzi i prze­
dyskutow ać n iejedną kw estję n a tu ry  o- 
gólnej i bliżej ich obchodzącą.

W  czasie dyskusji wszyscy zebran i przy 
klasnęli in icjatyw ie O. M. P. oraz wypo 
wiedzieli się za stw orzeniem  kom itetu  m ię 
dzyorganizacyjucgo porozum ienia młodzią 
ży. W  tym  celu odbędzie się d rug is  zebra­
nie.

(o) „SEKCJA „RODZIN Y LEG TONO
AYEJ". P rzy  związku Icgjonlstów  w Ol­
kuszu pow stała sekcja „Rodziny Icgjono- 
A vej‘‘. Zarząd Rodziny stanow ią panie: J a  
dw iga W ilczyńska — przewodnicząca. H e­
l e n a  R zadkow ska — sek re ta rk a  i gen. 
W ieńczysław a Buehowiecka — skarbnicz­
ka. „Rodzina11 prow adzi przy ul. Żuradz- 
k ;ej kurs szycia i haftu .

(o) ZA N IELEG A LN E PO SIA D A N IE  
BRONI, starostw o olkuskie ukara ło  oneg 
da j F ranciszka D rygałę  z Zimnodoła, gm. 
R absztyn grzyw ną 100 zł. z zam ianą na 
0 tyg. aresztu.

(o) MONO G R A FJA  ZIEMI OLKU­
SK IE J. D ow iadujem y się, że wydawnic­
two M onografii Zagłębia D ąbrow skiego 
p rzystępu je  do d ruku  m onografji ziemi 
olkuskiej. W  najbliższych dniach ukaże 
się pierw szy zeszyt m onografji z począt- 
kowemi dziejam i m ias ta  Olkusza.

(o) PRZED UTWORZENIEM KOMI­
TETU UCZCZENIA PAMIĘCI MAR­
SZALKA. W dn. 5 kwietnia br. odbędzie

w Olkuszu organizacyjne zebranie 
przedstaw icieli społeczeństwa olkuskiego 
w spraw ie utw orzenia kom itetu  uczczenia 
pamięci śp. M arszałka.

K om itet ten będzie zorganizow any n ie­
zależnie od istniejącego już kom itetu  legjo 
nowo - reg ionalnego  krzywopłockiego.

Dąbrowskie złodziejki na qoscinnych wvsteoacb u Kielcach
Do sklepu bhvwatnego Adeli F r o m a n o -  

’.vej w Kielcach, przyszły onegdaj trzy  nis 
znane kobiety z pakunkam i, któro popro­
siły  o pokazanie m a te rja łu  w iosennego na 
suknie i płaszcze.

Uciążliwy sublokator
Takich suplikatorów nie mogie dłużej 

trzymać! — mówiła pani W ładysława Łą 
tkowa na rozprawie. — Cięgiem rabany u- 
skuteczniają, mordo prania różne, m akiem  
tego nie możliwa rzecz z podobnemy osoba 
m y mieszkanie dzielić

Ja kobieta jestem spokojach: lubiąca: a 
od czasu, jak tych Buczkowskich za sublika 
torów posiadam, to sama nie wiem, na któ 
rem świecić żyję. Dzieciaki się drą, ponie­
waż że ich Boczkowski każdego dnia naj a 
rza. córka jego Kazia eodzień z inszem żo* 
nierzem pod lnojemy oknsmy romans usku 
teeznia, a przecie to nie przystoi panience 
takie zmienne dusze posiadać. Co zaś naj- 
gorsze, to że w ostatniem czasie cholernie 
benzyną z jeieh pokoju trąci, któ ren to z a ­
pach m gli mie okrutnie i o czarne melan* 
cholje przyprawia.

— Tera na mnie kolej! — rzekł pan 
Buczkowski, gdy mu sędzia udzielił głosu. 
— Wszystko, eo pani Łątkowa rzekła, to 
zwykle zalewanie w bambus, proszę sądu 
wysokiego, co zaraz natychmiast wykażę.

.Jakiem sposobem dzieciaków SAA'oich mo 
gw każdego dnia łoić, o wiele mam ich ca

łe ósemkie? Przecie radybym nic dał. W ięc 
tylko najstarszego co rano zaiwaniam, a op 

już resztę obija.
Co się zaś tyczy mojej Kazi, że z żołnie 

rzamy romansuje, to nieprawda, że dusze 
ma zmienne; ponieważ że wszystkie owe 
żołnierze z jednego pułku są.

A benzyna śmierdzi, proszę pana sędzio 
go„ fccz moje siostrę Julcie. Z szoferem Se­
dnem nieboga długi czas chodziła Ale źe 
facet w trąbę ją puścił i już drugi m i e ­
siąc, jak się nie pokazuje, więc Julc-ia ser- 
dccznemy łzamy się zalew'a i coraz to po. 
dlogie benzyną skrapia, bo jej się wtedy 
najmniejszy przypomina.

No więc co mam robić, panie sędzio? Za 
bronić jej tego? Przecie ostatniem ścier­
wem był bym, w końskiej jatce na kotleta 
rąbaneni. o wielebym kobiecie tego źdzleh. 
ka pociechy odmówił.

Znakiem tego nie posiada pani Łątko wa 
racji. Jeszcze nie Avyszli takie prawa, że­
by zamiętkie serce eksm isję suplikatorom  
dawać!

Sąd, zgodnie z wnioskiem pani Łątkowej, 
orzekł eksmisję rodziny Boezkowsklch.

Poniew aż F rom anow a rozpoznała 
p rzybyłych zawodowe złodziejki, k tó re  w 
dniu 24 bm. sk rad ły  je j ze sklepu 15 me­
trów  „rypsuT, w artości GO zł. i skorzy­
staw szy z zam ieszania zbiegły, poprosiła  
je  aby chwileczko zaczekały na  tow ar, po 
nieważ jest w składzie.

Nieznajom e po w yjściu córki From ano- 
wej ze sklepu, zrozum iały, że zostały roz­
poznane przez w łaścicielkę i rzuciły się 
do ucieczki, lecz zostały schw ytane przez 
policję i odprowadzone do kom isaria tu .

Po w ylegitym ow aniu ich okazało się. 
że są to zawodowe złodziejki, p rzybyłe  i m  

gościnne w ystępy z Będzina i D ąbrow y: 
H elena Dziedzic M ar ja  K ępa i S tani.sła. 
wa Olszowiec. Znalezione przy  nich pa­
kunki z różnym  m aterja łem  i jed.vabnc- 
ini dam skiem i szalikam i po lic ja  zakwe­
stionow ała, ponieważ niew ątpliw ie pocho­
dzą one z kradzieży ze sklepowe w K ielcach

N a js ta rsza  i najso lidn iej prowadzona 
R E S T A U R A C J A

St. Gaidzifiskiego
w KIELCACH

zostaje przeniesiona z dniem I-go 
kwietnia 1938 r. z Hotelu „Europęj 
skiego11 — do nowego lokalu przy 

HOTELU „VERSAL“.
W ykwintna kuchnia. — Ceny niskie.
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ZE SPORTU
® Nie oszczędzaj na świetle, gdyż światło

Wojna sędziów z P  • Z# P .  N .  §  elektryczne jest najfańszem światłem
Sytuacja , ja k a  w ytw orzyła się po nie- 

dziclnem  zgrom adzeniu  sędziów' p iłk a r­
skich, p rzedstaw ia się dosyć dziwnie. Z jed 
nej bowiem strony  polskie kolegjum  s ę ­
dziów’ i okregowe kol. sędziów nie chcą się 
rozwiązać, a z d rug ie j s trony  P Z P N  p rz y ­
stąp i te raz  z pew nością bardzo ostro de 
stw orzenia w ydziału spraw  sędziowskich i 
okręgowych w ydziałów przy OZPN-aeh.

Rzecz zrozum iała, że w K rakow ie i n a  
Ś ląsku stw orzenie tych wydziałów nie n a ­
po tka  na żadne trudności, ale  w innych o- 
kręgach  z pewnością z początku zajdą p o ­
ważno. przeszkody przy obsadzaniu zawo­
dów w rozpoczętym  już sezonie piłkarskim . 
Przypuszczać jednak  należy, że znaczna 
ilość sędziów w okrękac-h p rzestan ie  się so 
idaryzow ać z uchw alą w alnego zebran ia  
■K S i zacznie wstępować do tworzących

się w ydziałów  spraw  sędziowskich B ędą io 
przedew szystkiem  ci, k tórym  dobro sportu  
p iłkarskiego, a nie w ątpliw e kw estje presti 
źowe leżą przedew szystkiem  n a  sercu.

W każdym razie w obecnych waiunkąfh  
rola polskiego kolegjnm sędziów jest conaj 
mniej dziwna i niezrozumiała. Organizacjo 
sędziów, którzy nie będą sędziować meczów, 
przestają być właściwie instytucjam i spel. 
niającemi swoje przepisane statutem cele.

----- • ■ ms\
W y d a w n ic tw o
„H A W U “

WARSZAWA. KRÓLEWSKA Kr. 23
poleca

N aukę języków obcyeh l-ez nau- 
czycielą zapomocą następujących 

książek:
1. Język Rosyjski dla Polaka.

Cena Zl. 4. —.
2. Język Esperanto dla Polaka.

Cena Zł. 2. —
3. Słownik esperanto - polski

(mały) Cena Zł 1.50 —
4. Słownik języka Esperanto (du 
iy ) (polsko-esporańeki i esper,

polski. Cena r/5t 7.50 —
Prospekty i katalogi na żądanie

K u p o n  u lg o w y
upoważnia czytelnika „Expreeu Za 
głębia" do korzystania z 20 proc, ra­
batu z cennika Wydawnictwa „0A - 
WU", Warszawa, Królewska 23. ~

Sygnatura: Nr. Kni. 997-34.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosno w 

eu rew iru  i i-g o  egzekucyjnego J a n  Chrzą 
stow ski m ający  kan ce la rję  w Sosnowcu ul. 
P aństw a n r. 34a n a  podstaw ie a rt. 676 i 67!) 
k. p c . podaje do publicznej wiadomości, /a  
dn ia  5 M aja  1936 r. o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim  w Sosnowcu odbędzie fię  sprze 
daż w drodze publicznego p rze ta rg u  n ieru  
ehomości należącej do spadku w akującego 
po Jo sk u  M angJu—synie po H erszin  ,v je ­
dnej połowie i do dzieci po C hudede Mt>n; 
giel — żony Joska, a m ianow icie: Estery.

M ałki, C h aji — Gifcli, A land a — Ł ajby , 
Gitli, Sząm y, H ersza, M ajlocha, B ajli i 
Szajpdli rodzeństw a M angłów, oraz Szla-; 
my O rbaeha w rów nych niepodzielnych 
ezęściaeh w d ru g ie j połowie/ położonej w 
Sosnowcu, pow iatu Będzińskiego przy uli 
ey M ałachow skiego n r. 12, sk ładającej się z 
jedaicgo działka placu o pow ierzchhai 638 5 
m etr; kw adr, i dóomu dw upiętrow ego mieaz 
halnego w raz z innem i zabudow aniam i go- 
ppdoarczemi, wym ieiuonem i w protokole o. 
pisu z dn ia  17 stycznia 1936 roku. Dla n ieru  
ehomości te j je s t urządzona księga hipote­
czna w W ydziale H ipotecznym  Sądu Okie 
gowego w Sosnowcu pod n r. rep. 1304.

N ieruchom ość oszacowana została n a  
sum ę zł. 74 420, cena w yw ołania wynosi zł. 
55.815.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości 7442 zl.

R ękojm ię należy złożyć w gotowiźnie «1 
bo w takich  pap ierach  w artościowych 
bądź książeczkach wkładkowych in d y tu -  
cyj, w których wolno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap ie ry  wartościowe 
P r z y j ę t e  b ę d ą  w w a r ­
tości 3/4 części ceny giełdowej. P rzy  licy 
tac ji będą zachowane ustaw ow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem  
eh wieszczeniem nie będą podane do wiado 
mości w arunki odmienne. P raw a  os ‘b 
trzecich nic będą przeszkodą do licy tac ji 
i przesądzenia własności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu  nic złożą dowodu, że 
w aiosły powództwo o zwolnienie nierueho 
mości lub je j części ód egzekucji i że nzy 
skały  postanow ienie właściwego Sądu, na 
kazujaee zaw-’eszeme egzekucji. W ciągu 
osta tn ich  2-eh tygodni przed licy tac ja  wol­
no oni a dać nieruchom ość w dni poyszed- 
ire  od godziny 8-ej do 18-ej ak ta  zaś pos.tę 
pow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w sadzie grodzkim  w Sosnowcu ul. K iliń ­
skiego nr. 31 
D nia 23 m arca  1936 r.

K om ornik J^ n  Chrząstowski.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowsklem  S. A.

tyoocooootteoooooc,

ZW YCIĘSTW O SOLYAYU W ZAWIER- 
CIU.

Grodzieeki „Salvay“ baw ił w u t. n ie ­
dzielę w Zawierciu, gdzie rozegra ł mecz 
koleżeński z m iejscow ą W artą .

Mecz zakończył się w ygraną „Sotvayuu 
w stosunku 3:1 (1:0).

B ram ki strzelili: M ajcherezyk. J a n s -  
wiez i S itko oraz P asie rb ińsk i I  dla W arty

X W yścigi konne * totalizatorem w
Katowicach na torze w B rynow ie odbędą 
się w dniach 26 i 29 kw ietn ia , 3, 6, 10, 13, 
17, 21, 24 i 27 maja oraz 1, 4, 7, 11 i 14 go 
czerwca bp.

Ponieważ je s t to pierw szy sezon w y­
ścigowy, zgłoszenia sta jen  są  liczniejsze 
jak  w ub. roku.

X Zawody ping - pengow*. O dbyły 
się zaw ody p ing  - pongowe pom iędzy K. 
S. M. z Pogoni a Związkiem  strzeleckim  
Sosnowiec - miasto, zakończone zwycię­
stwem KSM. w stosunku 5:2.

j j y t j 'jk m m
I »BR " ™ M .  r O B ^ P . H O W * l « l -  W AR«  AW*

Pewnoî  idrowia-ónrb to
i

SM .
S y g n a tu ra  Nr. K m . 1569/35 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu, rew iru  Ii-go  J a n  Chrżąstowśki, m ają­
cy kaneelarję  w Sosnowcu, ul. P ań sk a  
N r. 34-a na podstaw ie a rt. 676 i 679 k. p. c, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5-go m aja  1936 r. o godz. 10-ej w Sądzie 
Grodzkim w Sosnowcu odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego p rzetargu  na le ­
żącej do dłużnika J a n a  M usiała, położo­
nej we wsi Dańdówka, gm iny Niwka. po-* 
w ia tu  będzińskiego przy  ulicy  D aniłow ­
skiego Nr. 3, sk ładającej się •/. działki zie­
m i o pow ierzchni 25 prętów’ kwadi*. w raz 
ze znajdnjącem i się na  niej zabudow ania­
mi gospodrćzem i i domem m ieszkalnym , 
w ym ienionem i w protokule opisu z dnia 
7. X II  35 i*., n iem ającej urządzonej księgi 
hipotecznej i znajdującej się obecnie pod 
zarządem  przym usow ym  n a  zasadzie de­
cyzji Sądu Grodzkiego w Sosnowcu z dn. 
16. X. 35 r. Nr. E. 270/35 r.

Nieruchomość oszacowana została na 
sum ę zł. 6.950, cena zaś w yw ołania w yno­
si zł. 5212 gr. 50.

P rzystępujący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny jest zT -‘yć rękojm ię w wysokości zł. 695

Ręko,' dę należy złożyć w got. wiśnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty tu - 
cyj, w k tórych  wolno umieszczać^ fundusze 
inało lefnieh. — P an ie rv  wartościowe przy 
ję te  będą w w artości 3/4 części ceny g ieł­
dowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem  pnbkeznnm  
obwieszczeniem nie bedą podane do wiado 
mości w arunki odmienne.

Prpw a osób trzecich n ie będa przeszko­
dą do licy tac ji i przysądzenia w łasność’ na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciom p rze ta rg u  nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchom ości lub je j części od egzeksi 
cjl i że uzyskały postanowi on!'e w łaściw e­
go c!”d 'i naka^nla '1'' -/uwieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwuch tygodni przed 
licy tac ja  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8 do 18. ak ta  
zaś postępow ania egzekneviriego m ożna 
przeglądać w sadzie grodzkim  w Sosnow­
cu, ul- K il’opkiee-o Nr. 31.

K om ornik
JAW r’HRZASTOWSKI. 

D nia 23 m arca 1936 r.

V
KINO

EDE N

DZIŚ I D N I N A S T Ę P N E! Podwójny program !
T. H E N R Y  G A RA T i L IL I DAM fTA stanow ią obsadę czarującej

kom edji m uzycznej

Skradziono człowieka
II. D ziki Zachód, k iedyś i  d z iś ! W esolj pełen rom antycznych

przygód film  p. t.

C O W B O Y  M I L I O N E R E M
W roli głównej GEORGE 0 ‘BłU EN .
NA D PRO RA M : TYGODNIK PA TA .

Początek I  seansu o godz. 17.30, w niedziele i św ięta  o 15.30.

■■■■■■
■ mm m m mm m

K I N O

Palace
m mm m m mm m mmmmmm

Dolores del Rio
w wielkim filmie erotycznym p. f.

l ó i m  f i m r

KINO
ZAGŁĘBIE

Dziś wielka prenijera petęźnego filmu pt

Ostatni posterunek
Oto co zobaczycie w film ie: Tajem nicę wywiadu brytyjskiego... 
N apad hord tubylców  na  sam otny fo rt w Sudanie... W ściekły atak  
sieni... Bajeczne zdjęcia z Sudanu i A bisynii objętej pożogą w ojny 
W  roli głównej: Cary Grant, Claude Hsłns, Gertruda Michael,

Kathleen Bnrke.
Reżyserji: Max Marcin i Lonig G asnlcr.

NADPROGRAM : Najnowsze ak tualności św ia ta  i dodatki.

l ^ f a s o t y  | P ą d k
LEMON l  ADA C Y f  RYNÓW A
Pań Alojzy wrócił naci ranem d> 

domu w .stanie nietrzeźwym. Malż-on- 
ko jego obudziła się i nadsłuchuje.

— Co rolrsz w jadalnym  — py ta  
zaniepokojona.

:— Cytrynową lemonjadę... —- od- 
powiada Alojzy.

Małżonka przypomniała sobie, że 
w domu niema cytryny. Z aintrygow a­
na w staje z łóżka i zagląda do jadalni, 

. — Alojzy, bój się Boga, co ty ro­
bisz?!.. — woła z przerażeniem. — 
Przecież ty wyciskasz kanarkal!...

DROBNE OGŁOSZENIA

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ięta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

1)0  sprzedania m e tle  z dwuch pokoi ha-
dzo tanio- Sosnowiec, Sobieskiego a-a.__
SPRZED A M  kredens pokojow y, trem o 
szalkowe, b iu rka dębowe. Sosnowiec, Ko- 
walska, P lac  K ościelny, M aj. _________
O K A ZJA  sprzedam  sklep kolonjalno - 
spożywczy przy ul. W arszaw skiej 8, A. 
Sztajnberg , Sosnowiec.
SPRZEDAM  piekarn ię  zm echanizowaną, 
nowe zabudow ania-spow odu wyjazdu, o- 
kazyjn ie  14.000. Sosnowiec, Mościckiego 12 
biuro.

POSADY I PRACE
PO SA D A  za wypożyczenie około 2.000 zl. 
Zgłoszenia piśm ienne „Urzędnik" do *Ex-- 
p resu ‘‘ D ąbrowa Górnicza.

WAPNO

POTRZEBNY fry z je r - fry z je rk a  zdolna 
n a  ondulację wodną i żelazkc-wą. K ato ­
wice, M arjacka  34. _
POTRZEBNY chłopiec na p rak tykę  do 
sto larn i. P iłsudskiego 25 m. 7-
LOK ALE

CD zaraz w ynajm ę pokój, kuchnię na p ier 
wszem piętrze. Sobieskiego 5-a.
k u p n o  i s p r z e d a ż

N aw ozy sztuczne oraz 
środki chemiczne

do zw alczania chorób i szkodników roślin  
sprzedaje  Skład M aterja łów  A ptecznych 
i F a rb

M. JAGIEŁŁOWICZ I S-ka
Hurt — Detal

P IA N IN O  pierw szorzędne sprzedam  n a  
dogodnych w arunkach. Będzin, M ałachow 
skiego 9, K agan.

budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłu ste  o dużej wydajności. W apienni­
ki „B ryniea‘< Czeladź, telefon 20.
ZGUBIONE DOKUMENTY
ZGUBIONO k artę  m obilizacy jną w ydaną 
przez P . K. U. Miechów, na  im ię Izrael 
G lajtm an, Sławków.
ROŻNE
OD zaraz do w ynajęcia sklep próżuv z jod 
nym  pokojem. Sobieskiego 5-a. 
UCHW ALA zebran ia  spólników firm y  W. 
P erc ik  i S-ka, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, Sosnowiec, M odrzojowska 
6, postanow iono wszcząć likw idację spółki. 
L ikw idato r B ernard  G inzberg, Sosnowiec, 
Legjonów 2, wzywa wszystkich w ierzycie­
li spółki do zgłoszenia w ierzytelności do 
spółki w ciągu trzech m iesięcy od u a ty  o- 
statecznego ogłoszenia. J e s t  to d rug ie  G'
głoszenie. ________  —
JASNOW IDZ Psycholog Abdel - H an im  
Lwów 15. C erkiew na 18 w prow adza każde­
go na Nowy Tor Życia. Z w racający  sm 
każdy dziękuje — w ygryw a los- Nades u 
datę urodzenia, złoty znaczkam i na  kosz s 
przesyłki. _____

Wydawca Helena Msnssorska. Drak. „Expre& Zagłębia** Sos-nowi-w Teatralna 1, Redaktor odp. Tadeusz Lipski


